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Najważniejsze sprawy bieżące

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów
W ARSZAW A PAP. Rzecznik prasowy rządu informuje: w  

niedzielę 20 września br. odbyło się posiedzenie Rady Minis- 
trów z udziałem wojewodów i prezydentów miast stopnia wo­
jewódzkiego. Przewodniczył premier, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski. Było to już trzecie w  tym tygodniu posiedzenie rzą­
du, a drugie zwołane w trybie nadzwyczajnym.

Oświadczenie Biura Politycznego — w centrum uwagi

Potrzeba szukania 
porozumienia narodowego

ŚRODOWE oświadczenie Biura Politycznego KC 
PZPR oceniające rozwój sytuacji w kraju nadal dysku­
towane jest w  organizacjach partyjnych i związko­
wych, w środowiskach zawodowych i społecznych ca­
łego kraju. Szereg organizacji partyjnych i związko­
wych podjęło oświadczenia zarówno ustosunkowujące 
się do tego dokumentu, jak również przedstawiające 
własną oceną ewolucji wydarzeń w kraju oraz ściera­
jących się sił.

ZDECYDOWANE poparcie 
dla oświadczenia Biura Poli­
tycznego wyróżniono na wspól­
nym spotkaniu Egzekutywy 
KZ PZPR Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski”  w 
Poznaniu oraz I  sekretarzy 
POP fabryk i samodzielnych 
oddziałów HCP. W depeszy 
skierowanej do St. Kani ucze­
stnicy spotkania stwierdzają,' że 
oświadczenie Biura Polityczne­
go uznają jako próbę kolejne­
go zwrócenia uwagi całego

Papierosy z iniporłu
— bez kartek
JAK nas poinformował Wy­

dział Handlu i Usług Urzędu 
Wojewódzkiego w Szczecinie z 
dniem 21 września br. wyłącza 
się z reglamentacji wszystkie 
gatunki papierosów z importu. 
Decyzja ta obowiązuje w mie­
siącu wrześniu br.

społeczeństwa na niebezpieczeń 
stwo, jakie niesie za sobą dal­
sza eskalacja konfrontacji siły. 
Porozumienie i lin ię dialogu 
traktować należy jako cel nad­
rzędny wszystkich poczynań.

Egzekutywa Komitetu Fa­
brycznego PZPR i aktyw par­
ty jny Huty „Warszawa” podję­
ły rezolucję popierającą oświad 
czenie Biura Politycznego. Usto­
sunkowując się do działalności 
związku „Solidarność”  aktyw 
huty stwierdza, że w coraz 
większym stopniu o kierunkach 
jego działalności decydują lu­
dzie nie mający wiele wspólne­
go z klasą robotniczą. Potwier­
dza to przebieg pierwszej częś­
ci Krajowego Zjazdu „Solidar­
ności” , a podjęte tam uchwały 
zmierzają do konfrontacji z 
władzą, godzą w podstawy 
ustrojowe państwa oraz zdecy­
dowanie wykraczają poza sta­
tu t związku. Aktyw partyjny 
Huty „Warszawa” stwierd;za, że 
nie do przyjęcia są ultymatyw- 
ny i arogancki charakter 
uchwały dotyczącej samorządu

robotniczego oraz tzw. posłanie 
do ludzi pracy Europy wschod­
niej. Aktyw  partyjny Huty 
„Warszawa”  stanowczo opowia­
da się za obroną socjalizmu i 
partii, zwraca się też z apelem 
do organizacji partyjnych i za­
łóg robotniczych w całej Polsce 
o poparcie oświadczenia Biura 
Politycznego. Apeluje również 
do wszystkich ludzi pracy o 
przeciwstawianie się działaniom 
uniemożliwiającym normaliza­
cję życia w kraju i zakłócają­
cym klim at spokojnej pracy.

(Dokończenie na str. 3)

24 — 25 bm.
posiedzenie Sejmu

W A R S Z A W A  PAP. P rezy­
d iu m  S e jm u  p os tanow iło  zw o­
łać 16 posiedzenie S e jm u P o l­
s k ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j w  dn iach  24 i  25 w rześn ia  
1981 ro k u .

Początek posiedzenia 24 w rze  
śn ią  1981 ro k u  o godz. 10.

Porządek dz ienny  posiedze­
n ia  S e jm u p rze w id u je :
- S praw ozdanie K o m is ji 
M a n da tow o-R egu lam ino w e j w 
sp raw ie  obsadzenia m andatów  
poselskich;

♦  In fo rm a c je  rządu o g łów ­
nych  p rob lem ach po lityczn o - 
społecznych i  gospodarczych 
k ra ju ;

+  S praw ozdanie K o m is ji 
P lanu Gospodarczego, Budże­
tu  i  F inansów  oraz K o m is ji 
P rac U staw odaw czych o rzą­
dow ych  p ro je k ta ch  ustaw :
1. o p rzeds ięb io rs tw ach pań­

s tw o w ych .
2. o sam orządzie za łog i przed.

s ie b io rs tw a  państw ow ego;
+  Spraw ozdan ie  K o m is ji 

M anda tow o-R egu lam ino w e i o 
poselskim  p ro je k c ie  uchw a ły  
w  sp raw ie  zm iany  regu lam inu  
S e jm u P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j L u d o w e j, do tyczące j po­
w o łan ia  K o m is ji do S praw  
Sam orządu P racowniczego
P rzeds ięb io rs tw ;

,4  W yb ó r K o m is ji do S praw  
Sam orządu Pracow niczego
P rzeds ięb io rs tw ;

+  Spraw ozdan ie  K o m is ji 
S praw  W e w nę trznych  i W y­
m ia ru  S p raw ied liw ośc i oraz 
K o m is ji P rac U staw odaw czych 
o rządow ym  p ro je kc ie  us taw y 
o  zw a lczan iu  s p e ku la c ji;

^  In te rp e la c je  i za p y ta n ia  
poselskie;

A  Z m ia n y  w sk ładzie  oso­
bow ym  k o m is ji se jm ow ych

Żołnierski wiec w 5 KPZ

jak niepodległości Ojczyzny

Po kolejnym porwaniu samolotu

Bezsilni pod chmurami?!
JUZ po raz czwarty w tyra roku na lotnisku w Berlinie 

Zachodnim wylądował polski samolot pasażerski. Wylądo­
wał? Po prostu kolejny statek powietrzny „ LOT-u”  zastał 
uprowadzony. Uprowadzony przez grupę ludzi, którzy w 
sposób prymitywny, bez żadnych skomplikowanych czyn­
ności i działań uporali się z tym zadaniem bez większych 
problemów. Wystrychnięto na dudka specjalistyczne insty­
tucje i  ekipy mające za zadanie niedopuszczanie na pokła­
dy pasażerskich samolotów rodzimych terrorystów.

Amerykańskie służby specjalne — jak doniósł o tym ko­
respondent TVP z Berlina Zachodniego — wyrażają zdzi­
wienie, że tak prymitywne jednostki są w stanie robić na 
pokładach naszych samolotów co się im  podoba. Wyrażano 
też zdziwienie, że odpowiedzialne za kontrolę i  bezpieczeń­
stwo ruchu pasażerskiego polskie służby, nie są w stanie 
zaradzić złu

(Dokończenie na str. 2)

W UB. SOBOTĘ, w 5 Koło­
brzeskim Pułku Zmechanizowa­
nym im. Otokara Jarosza od­
był się wiec żołnierski, w któ­
rym także uczestniczyli ro­
botnicy ze Stoczni Szczecińskiej 
im. Adolfa Warskiego, . Huty 
„Szczecin” , Szczecińskiej Stocz­
ni Remontowej oraz CPN jak 
również członkowie ZBoWiD, 
Związku Byłych Żołnierzy Za­
wodowych i NSZZ Pracowni­
ków Wojska.

N A  w stęp ie  głos zabra ł dowódca 
5 K P 7, m j r  d y p l. Bolesław  B a ra ­
n o w sk i o k re ś la ją c  cele w iecu : w y ­
rażenie poparc ia  ośw iadczen iu  B iu ­
ra P o litycznego  z 16 w rześnia oraz

itycanem u i  p róbom  niszczenia so­
c ja liz m u  w  naszym k ra ju . M jr  Ba­
ra n o w sk i w  sw ym  w y s tą p ie n iu  na­
w ią za ł do d z ia ła lnośc i eks tre m a l­
n ych  g ru p  w „S o lid a rn o ś c i” , p rzy ­
p om n ia ł w y s iłk i rządu, p a r t i i i 
osobiście  p rem ie ra  d la  s ta b iliz a c ji 
s y tu a c ji w  k ra ju . Z osobą p re m ie ­
ra żo łn ie rze  5 p u łk u  są szczególnie 
zw ią za n i z ra c ji jego  bo jow ego 
szła,ku odbytego  w  te j w łaśn ie  Jed­
nostce. Dowódca p rzyp o m n ia ł, że 
żo łn ie rze  5 p u łk u  re a lizu ją  dew i­
zę „s łu ż y ć  za dw ó ch ”  — za siebie 
i  kolegę, k tó r y  po leg ł na w o jn ie .

(Dakończ'enie na str. 3)

PRZEDMIOT debaty Rady 
Ministrów stanowiły pilne spra 
Mry wynikające z aktualnej sy­
tuacji polityczno-społecznej i 
gospodarczej kraju. Rząd podjął 
szereg niezbędnych postano­
wień. Oceniono stan gotowości

(Dokończenie na sir. 3)

Jak miną!
tydzień?

KPT. CZESŁAW JARZĘBOW­
SKI — KOMENDA WOJEWÓDZ­
KA STRAŻY POŻARNYCH:

— Wszystko wskazywało na to, 
że tydzień upłynie wyjątkowo 
spokojnie, interweniowaliśmy bo­
wiem tylko 5 razy w niedużych 
pożarach. Ale w nocy z wczoraj 
na dziś uczestniczyliśmy w gasze­
niu groźnego pożaru przy ui. Ku­
jota. Straty szacujemy wstępnie 
na około 300 tys. zł. Spłonęło 
w Zakładach Chemicznych „Po- 
lifarb" 4,5 tony oleju oraz znisz­
czeniu uległa aparatura przetwór-

STANISŁAW RACZYŃSKI — 
OŚRODEK DOSKONALENIA KADR 
MPCH:

— Smutny a właściwie przy­
gnębiający tydzień. W narodzie 
panuje napięcie. Pracuję nauko­
wo i muszę powiedzieć, że obec­
na sytuacja wpiywa na mnie de­
prymująco. Osobiście chciałbym 
się zwrócić jako człowiek, oby­
watel Po-ak do „Soldarności". 
Słuchajcie głosu Narodu któremu 
macie przecież służyć!

DR STANISŁAW KOSTUCH — 
Z-CA WOJEWÓDZKIEGO PAŃ­
STWOWEGO INSPEKTORA SANI­
TARNEGO:

—. Tydzień w zasadzie dobry 
ale... Odnotowaliśmy pierwsze

(Dokończenie na str. 2)

Ł Ó D Z K A  „P o lle n a -E w a ”  w y ­
p ro d u k u je  do końca  ro k u  8 
m in  sztuk  szam ponów. N is k i 
poziom  p ro d u k c ji spow odow a­
n y  je s t b ra k ie m  odpow iedn ich  
su row ców . N ie  zab rakn ie  (m a­
m y nadzie ję !) na tom iast ema­
l i i  do paznokc i.

C AF — A. Z b ra n ie ck i

W 1932 roku

Wariant nadziei -  
175 min ten węgla
KATOWICE PAP W Kato­

wicach odbyło się spotkanie 
ministra górnictwa i energetyki 
— gen. dyw. Czesława Piotrow­
skiego z Prezydium ZG SITG. 
Na spotkaniu wyrażono pogląd, 
że uzj^skanie w roku przyszłym 
wydobycia 175 min ton węgla 
kamiennego — jako wariantu 
.nadziei — pozwoliłoby uchro­
nić wiele gałęzi przemysłu 
przed perturbacjami, jakie w y­
stępują w  br

DZIŚ
W  NUMERZE Karambol za biliony złotych ♦  Minister wie lepiej ♦  Kie wszystko zależy od góry ♦  Bez dewiz ani rusz
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Czy eksperyment piekarzy „wypalił"?

Nadal proSilsm Chleba
' N IE  spełniły się przepowiednie prof. Krasińskiego. Wprowa- piekarnie pracują nonstop a 
d/ona w  życie podwyżka een pieezywa praktycznie na nic nie transport odbiera wprost z pie- 
wpłynęła. Przynajmniej w  wielkomiejskich ośrodkach. Nie za- ców wszystko to co zostanie n- 
chwycamy się więc różnorodnością pieczywa, jego poprawiony- pieczone. Jednak nic są to jęd­
rni walorami smakowymi ani też podażą. Chleb pojawia się w norazowo duże ilości i stąd po- 
skłepach niczym przysłowiowy meteoryt i szybko znika. W  dni wstają czasowe przerwy w  zao- 
poprzedzające wolne soboty kolejki za Chlebem cierpliwie w y- patrzeniu sklepów’. Zakładamy, 
stają przed niemal wszystkimi szczecińskimi sklepami. Przyj- że po godzinie 13—14 w sobotę 
mujemy do wiadomości zapewnienia ekspertów, że naw’et ko- nastąpi nasycenie szczecińskie-

Przed Krajowym Zjazdem

Posiedzenie ZW Ligi Kobiet
W IP K ^TD ftriA  ffkisów czton- zamknie p rze w id z ia n y  ña p ierw szą g ro b ó w  u i w  dekadę lis topada Z ja zd  W ojew ódz-

kiń Zarządu Głównego Lig i Ko- ki< s
biet obradującego w dniu 3 . , .
września br. podjęta została ,
uchwała W sprawie zwołania poinform-owaia o tematach ostatnich 
V I I I  Nadzwyczajnego Zjazdu prac prezydium i  komisji proble- 
i -  . T ; m n  mowy-ch. D o ty c z y ły  one m. m. do-KrajowegO Ligi Kobiet l roz- datkQW rodzinnych 1 wychowaw- 
poczęcia kampanii sprawozdaw czych, tzw. minimum socjalnego,

lejna podwyżka cen Chleba nie wpłynie na poprawę sytuacji, go rynku chlebcm, 
gdyż przy obecnie panujących pustkach na sklepowych pół- Nie komentujemy tego ekspery 
kach, chleb stal się podstawowym artykułem spożywczym poi- mentu. Oczekujemy na opkne 
Skiej kuchni i każda jego ilość będzie wykupiona n ie z a le ż n ie  Czytelników. 
od ceny.

(Macz)

Jak minął 
tydzień?
(Dokończenie ze sir, 1)

ofiary grzybobrania. Na szczęście 
są to pojedyncze przypadki. Tyl­
ko jedna osoba przebywa w szpi­
talu na leczeniu po spożyciu 
olszówek. Ale jako że następuję 
znaczne wahania temperatury, już 
niebawem rozpocznie się — mó­
wiąc obrazowo — grypowy se­
zon, czyli wirusowe nieżyty gór­
nych dróg oddechowych.

LESZEK SKRZYPSKI —  LWP:
— Osobiście tydzień nie naj­

gorszy. Praca, dom, zakupy. Ale 
sytuacja w kraju w minionym ty­
godniu sta ta się już wielc e skom­
plikowana. Słucham radia, oglą­
dam telewizję. To wszystko cc 
do nas dociera, ta beznadziej­
ność, brak możliwości porozumie­
nia. To wszystko męczy i dener­
wuje.

KPT. WŁADYSŁAW KOWALSKI —  
NACZELNIK WRD KM MO:

— Nie mam powodów do ra­
dości czy zadowolenia. Wypadek 
goni wypadek, kolizja kolizję. W 
minionym tygodniu odnotowaliśmy 
na terenie miasta 9 wypadków. 
1 osoba poniosła śmierć a 11 
uczestników jest rannych. Ponad­
to* miało miejsce 65 różnych ko­
lizji. Spora to porcja jak na jeden 
tydzień. Główne przyczyny to nie­
ostrożność. Mamy też sporo przy­
padków potrąceń pieszych na pa­
sach czy też na przystankach 
tramwajowych. Do dzisiaj też nie 
znamy danych ofiary wypadku 
przy al. M. Buczka. Bowiem właś­
nie na te j ulicy 17 bm. nad roż­
nem tramwaj przejechał siedzą­
cego na torach człowieka. Nie 
posiadał przy sobie żadnych do­
kumentów.

PIOTR MASEŁKO —  EMERYT:
—  Jestem na emeryturze 

właściwie to odpoczywam. Ale 
sporo czasu wystaję w różnych 
kolejkach. Żeby one tak się nie 
wydłużały z tygodnia na tydzień.

DYR. JÓZEF MOSTOWIEC 
GASTRONOMIA „SPOŁEM":

— Dla tych, którzy mają ży­
wić innych tydzień jak i poprzed­
nie, bardzo trudny. Ale mam pew 
nq i przyjemną informację. Udało 
się nam bowiem pozyskać z po­
łudniowych rejonów kraju bara­
ninę. Zrobiliśmy to na zasadach 
rozesłania „w  Polskę", naszych 
plenipotentów którzy dokonali za­
kupu u prywatnych producentów. 
Wszystko to co w ten sposób po­
zyskamy kierujemy do Chłodni 
Składowej, która wykona z tego 
pierogi dla stołówek I bufetów 
zakładowych.

JAN PAWLAK —  RSW 
„KSIĄŻKĄ PRASA RUCH":

— Tydzień dobry. W pracy 
wszystko 'm i się układało po­
myślnie. Tak samo w domu. Taki 
tydzień może się po-wtórzyć.

(Mocz)

W UB. PIĄTEK a więc w 
dniu nie poprzedzającym wolną 
od pracy sobotę także mieliś­
my do czynienia z monstrual­
nymi kolejkami po pieczywo. 
Po południu w większości szcze 
cińskich sklepów zabrakło pie­
czywa! Ludzie biegali po mieś­
cie w jego poszukiwaniu. Pod 
adresem piekarzy i handlowców 
padały wcale niepochlebne u- 
wagi i pretensje.

Także w sobotę rano ponow­
nie utworzyły się przed sklepa­
m i kolejki. Np. o godz. 8 za­
brakło już chleba w dużym o- 
siedlowym samie przy ul. Leg­
nickiej. Natomiast o godzinie 

„piekarniczych Delikate­
sach" przy al. Niepodległości 
sklep szczelnie wypełniony był 
kupującymi a na dworze — mi 
mo padającego deszczu — tak­
że stała spora grupa ludzi. Dla­
czego tak się dzieje? Przecież 
zgodnie z zapowiedziami przed­
stawicieli „Społem”  i Cechu, 
jak na razie wszystkie moce 
przerobowe szczecińskiego pie- 
karnictwa pracują „na okrągło". 
Nie notujemy przypadków bra­
ku mąki, istotnych awarii, it-p. 
Wszyscy też wiemy doskonale i 
o tym, że podwyżka cen pieczy­
wa nie upoważnia nikogo — 
bo o tym nie sygnalizuje ry ­
nek — aby zmniejszyć ilość 
pieczonego dziennie na potrze­
by miast chleba. Gdzie więc 
jest „pies pogrzebany"? Jak 
długo jeszcze będziemy słyszeć 
w odpowiedzi na te pytania 
wyjaśnienia, że kryzys, skompli 
kowana sytuacja itp. Z całym 
szacunkiem dla piekarzy i band 
łowców — czego zawsze dajemy 
wyraz w naszych publikacjach 
— przestajemy dawać wiarę ich 
obiektywnym wyjaśnieniom. Za 
czynamy jednak podejrzewać 
iż mamy do czynienia ze zwy­
kłą nieudolnością.

Ryszard Podolak ze „Społem" 
indagowany przez nas o wyjaś­
nienie braku chleba stwierdził:

— 95 tysięcy bochenków wy­
sialiśmy do miasta w  piątek. 
Muszę powiedzieć, że jest to 
ilość większa od tej jaką kie­
rujemy do sklepów w  normal­
ne, nieprzedświąteczne dni. 
Okazało się jednak, że klient 

każdy piątek traktuje jako dzień 
przedświąteczny. W  sobotę w y­
słaliśmy do sklepów 123 tysią­
ce bochenków chleba. Zdecy­
dowaliśmy się na pewien ekspe 
ryment. Jesteśmy stale kryty­
kowani «a niezbyt świeże pieczy 
wo. Nie stworzyliśmy więe w  
piątek sobotniego zapasu. Nasze

W „Dolnej Odrze” 
kończą remonty

W  E L E K T R O W N I „D o ln a  O d ra ’ 
k o ło  G ry f in a  w łączono 19 bm . di 
s iec i po re m o n c ie  ś re d n im  b lok  
n r  1 — n a s tą p iło  to  na diaień przed 
te rm in e n j. w  ten  sposób w  s iło w n i 
te j o d g ry w a ją c e j podstaw ow ą ro­
lę  w  system ie  zaopatrzen ia  w  e- 
n e rg ię  p ó łnocno -zachod n ie j części 
k r a ju  tegoroczna kam pan ia  rem on­
tow a  k tó ra  ma zostać zakończona 
do 4 paźdz ie rn ika , b r. w k ro czy ła  w  
o s ta tn i e tap. pozosta ł jeszcze d 
w y k o n a n ia  re m o n t b lo k u  n r  2.

31 zbiegów
nadal na wolności

czo-wyborczej.
.Trudna i skomplikowana sy­

tuacja społeczno-gospodarcza 
oraz reperkusje ciążące na ca­
łym społeczeństwie spowodo­
wały, żc najdotkliwiej odczu­
wają ją polskie rodziny,
zwłaszcza kobiety,

system u  em eryta lnego  i  ren tow ego, 
re g la m e n ta c ji a ir ty k u łó w  i  re fo r ­
m y  cen. P rzeprow adzono też son­
daż na te m a t ustaiwy o p rze ryw a ­
n ia  ciąży.

Ż Y W Ą  d ysku s ję  w yw o ła ła  o rg a ­
n izac ja  sprzedaży a r ty k u łó w  reg la ­
m e n to w a n ych  w  Szczecin ie , po ch ła ­
n ia jąca  z b y t w ie le  czasu. P lenum  
żabo w iąza ło  p re zyd iu m  do przed-

których staw ien ia  w o jew odz ie w n io skó w
głównie spoczywa odpowiedział o pow iada jących  się za rozszerzę-
6 "  * . .  ___ . n ie m  (na sk le p y  spożywcze) s ie c inosc za rozwiązanie coazien- p ia,có w ck  sp rzeda jących  m ięso i  
nyeh spraw bytowych —* czyta- w ę d lin y  o raz  za pow ro te m  do ziwy- 
mv w uchwale W związku z czaj u  sprzedaw ania w  w o lne  sobo- ray w u inw ait. ą  ty  m leka i  p ieczyw a w  w y ty p o -
tyra obserwuje się spadek w a n ych  sklepach, 
aktywności społecznej kobiet
oraz widoczny reercs w ich po- z w  L K  po s ta n o w ił p rzys tąp ić  do oraz v\ 11100/115 legrcs w ica szczec ińsk ie j F e d e ra c ji Konsuonen-
zycji zawodowej, społecznej 1 tó w  ja k o  cz łonek zb io ro w y . (aż) 
politycznej. Ta dramatyczna sy( 
tuacja wymaga zajęcia przez f

BYD G O SZC Z P A P . 19 bm . do go­
d z in  p o p o łu d n io w ych , t j .  po dw óch 
ty g o d n ia ch  in te n s y w n y c h  poszuki 
w ań  na te re n ie  całego k ra ju  - 
ja ik  p o in fo rm o w a ł d z ienn ika rza  PAP 
n a cze ln ik  aresztu  śledczego p p łk  
B ogdan Ja s le c k l — za trzym ano  łącz 
n ie  157 w ię ź n ió w  zb ieg łych  z aresz­
tu  w  Bydgoszczy. W ciąg 
n ic h  4 d n i u da ło  s ię  za trzym ać 
k o le jn y c h  3 zbiegów.

W da lszym  c iągu  pozosta je  na 
w o ln o śc i 31 w ię źn ió w ; są w-s rod 
n ic h  n a jg ro ź n ie js i d la  życ ia  i  m ie ­
n ia  społeczeństw a przestępcy.

W  sp ra w ie  uc ieczk i w ię źn ió w  z 
resztu  toczy  się in tensyw ne  śledz­

tw o .

naszą organizację postawy 
aktywnej i twórczej, określenia 
zadań odpowiadających dzisiej­
szym warunkom i potrzebom".

Nadzwyczajny Zjazd odbędzie 
się w Warszawie w dniach 28 
i  29 listopada br. Określi per­
spektywiczny program działa­
nia, zadania na najbliższą przy­
szłość, dokona zmian w statu­
cie, ewentualnie zmieni nazwę 
oraz wybierze nowe władze.

K A M P A N II  p rzedz jazdow ej po­
św ięcone b y ło  p ią tko w e  posiedze­
n ie  Zarzadu W ojew ódzk iego  L ig i 
K o b ie t w  Szczecinie. W bieżącymi 

ven z a i w . -  ty g o d n iu  rozpoczyna ją  się zebra­
na,gu os ta t- u la  k ó ł L K  w m ie jscu  zam ieszka-
- ------------ ^  n ia  oraz w  zak ładach p ra cy . W

zw ią zku  z tymi, że m owa będzie 
o  n a jży w o tn ie js z y c h  spraw ach  ko ­
b ie t, że pow staw ać będzie w  ten  
sposób p rog ram  dz ia ła n ia , o ka z ję  do 
w ypow iedzen ia  s ię  p ow inno  w y k o ­
rzystać ja k  n a jw ię c e j k o b ie t, n ie  
ty lk o  do tychczasow ych  cz ło n k iń  
L ig i K o b ie t. D yskus ję  w  Szczecinie

Spekulacja kwalifikowana, czyli...

Kup pan telewizor
WIELE piszemy o działaniach

wymierzonych przeciwko roz- te le w izo r m a rk i „J o w is z " . Z adzw o- 
nym spekulantom. Nieraz eki- n iłe m  pod podany n u m e r te le fo n u .

'  w - n l n p  roz- Z a in te resow an ie  o fe rtą  m us ia ło  byćpy kontrolne zaecyoowame roz raczej  w ie lk ie . Przez dw ie  godziny 
prawiają się z handlującą przy te le fo n  ó w  b y ł za ję ty . A le  gdy 
słowiową pietruszką babc-ią. Pd d odzw on iłem  i w y  łuszczy łem  o 
prostu nie potrafi ona uciec m*. cS ? T « l S f } i s t  do sprzeda 
szybko Z zagrożonego kontrol- nia. A le  w ie  pan, ja  n a jc h ę tn ie j 
n im  najściem miejsca. 5S°d<ta«te-

Pojaw ił się chyba jednak u my się za z ło tó w k i?  
nas kolejny gatunek spekulan- S E
ta. Niektórzy określali jeszcze ia b  do p M liedz,ialku n ie  zna jdę  chę t 
niedawno biega jące po sklepach nego a banami, to n iech  pan do 
różne nobliwie wyglądają« pa- eMM wtoMeć He
nie, które kupowały niemal m u sia ł zapłacić?
wszystko CO do kupienia było — Ja  sobie cenię „Jowisza»» na
osiągalne mianem osób zapo- »5 tys. eł.
biegliwych. Niedawno jeden te  -  Przecież on w  Sklepie k o n tu je  
znajomych opowiadał “ i, że od _ ^  gwarancji! A
wiedza! mieszkanie swojego zna- jak sią panu fcena „te widzi to 
jomego w  którym królowały... oglądaj pan sobie cza rn o -b ia ły  pro- 
i  kolorowe telewizory. Po co |™ -  ‘mI“ >nTe\ . f “ acI  P‘,ni 
mtł tyle? Pytanie naiwnego. Teraz w ie m  d laczego w n ie k tó ry c h

m ieszkan iach  s to ją  sob ie  ł  po czte- 
MAJĄC w  pam ięc i opow ieść o r y  ko lo ro w e  te le w iz o ry . To ta k i 

cz te rech  te le w izo ra ch  zw ró c iłe m  u - k o lo ro w y  p rog ram  zw alczania in f la  
wagę na ogłoszenie zam ieszczone c j i , „  (Macz)

Spotkani©
władz centralnych
z rolnikami

W A R S ZA W A  P A P . Od la t, po zb io  
rach  zbóż, ludz ie  ro ln iczego tru d u  
sp o tyka ją  się w  Be lw ederze  z 
p rzeds taw ic ie lam i na jw yższych
w ładz  p a r ty jn y c h  i  państw ow ych. 
S po tkan ia  te zawsze b y ły  i  są w y ­
razem  szacunku d la  m ozo lne j p racy  
ro ln ik ó w  oraz ro ln iczego tru d u  d la  
ca łe j gospodark i, d la  całego na­
rodu . Zgodn ie  z tą  tra d y c ją , ró w ­
nież w  ty m  ro k u  w  sobotę 19 bm . 
odby ło  się w  W arszaw ie w  B e l- 

ederze spo tkan ie  w ładz c e n tra l­
nych  z p rzeds taw ic ie lam i ro ln ik ó w  
in d y w id u a ln y c h , załóg PGR, spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , SKR, P O H  
i  p ra co w n ikó w  ro ln ic tw a  z całego 
k ra ju .  Na spo tkan ie , k tó re g o  gos­
podarzem  b y ł p rzew odn iczący R a ­
d y  Państw a — H e n ry k  ja b ło ń s k i,  
p rz y b y li cz łonkow ie  B iu ra  p o lity c z ­
nego K C  PZPR  z I  sekre ta rzem  
KC — S tan is ław em  K a n ią , cz łon­
ko w ie  rządu z prezesem Rady M i­
n is tró w , gen. a rm ii — W o jc iechem  
Ja ruze lsk im , cz łonkow ie  P re zyd iu m  
N K  Z S Ł z prezesem N K  - -  Ste­
fanem  Jgmarem, p rzew odn iczący CK 
SD —- E dw ard  K o w a lc z y k , m in is te r 
ro ln ic tw a  i  gospoda rk i żyw nośc io ­
w e j — J e rzy  W o jte c k l.

Uroczystość
poświęcenia plonów
O LS ZTY N  P A P . 20 bm . odby ła  

s ię  w  O lsz tyn ie  u roczystość po­
św ięcen ia  tego rocznych  p lonów . Na 
s ta d io n ie  o lsz tyń sk im  ze b ra ły  się

'egac je  ro ln ik ó w  z w o j.  o lsz tyń ­
sk iego , p rzedstaw ic ie le  w ła d z  w o je ­
w ó d zk ich  1 m ie js k ic h . K K P  ..Soli­
darność”  1 O K 2  N S Z Z  R I „S o li­
da rność ’*, duchow ieńs tw a  o ra z  licz ­
n i m ieszkańcy m iasta.

W  o k o li cznośoiow yah w ys tą p ie ­
n ia ch  podkreś lano , że ro ln ic y  do­
łożą sta rań , a b y  ja k  n a jle p ie j s łu ­
żyć sp raw ie  dob ra  O jczyzny.

N astępn ie  o d b y ła  się msza. L i t u r ­
g icznym  m od łom  p rze w o d n iczy ł o- 
becny na u roczystośc iach  o lsz tyń ­
s k ic h  p rym as P o ls k i a rc y b is k u p  Jó­
ze f G lem p.

R ów nież w  W o lin ie  w  w o j. szcze­
c iń s k im  o d b y ły  się 20 ton. re g io n a l­
ne u roczystośc i Ś w ięta P lo n ó w  -dla 
Pom orza Zachodniego.

Bezsilni pod chmurami?!
(Dokończenie ze str. 1)

Oglądaliśmy niedawno na małym ekranie reportaż z po­
zorowanego uprowadzenia samolotu. Sprawność działania 
specjalnej grupy z okęckiego lotniska, wspasniała broń i  ku­
loodporne pancerze miały w nas — przyszłych pasażerach 
„ LOT-u"  —- wyrobić przekonanie, że nic nam nie grozi a 
nasze samoloty to najbezpieczniejsze (w sensie niedostęp­
ności dla terrorystów) — podniebne statki. A jaka jest rze­
czywistość? Przy występujących coraz częściej przypadkach 
uprowadzeń naszych samolotów oglądane w telew izji poczy­
nania szturmowej grupy przypominają — w sensie skutecz­
ności — zabawę przerośniętych już nieco chłopców w In ­
dian i  kowbojów.

Nie chcemy nawoływać do tak drastycznego działania jak 
ma to miejsce w  Etiopii czy Izraelu. Tam służby specjalne

stale dyżwnijące na pdldadach rodzimych samolotów pasa­
żerskich nie patyczkują się z u jętym i porywaczami. Tuż po 
ich obezwładnieniu porywacze wyprowadzani są z samolotu 
i  bez sądowych ceregieli kończą życie od kul plutonu egze­
kucyjnego. Jak już powiedzieliśmy, dalecy jesteśmy'od na­
woływania czy chociażby sugerowania podjęcia w naszym 
kra ju  takich drastycznych działań. Ale w imię bezpieczeń­
stwa podróżujących ludzi, naszych bliskich i  znajomych, w 
im ię wyższych uczuć jakim  zawsze kieruje się rozwinięte i 
cywilizowane społeczeństwo, z niepokojem spoglądamy na 
brak nie tylko reakcji ale i  na brak podjęcia przez odpo­
wiednie służby zdecydowanych kroków uniemożliwiających 
różnorakim desperatom czy wręcz ludziom nienormalnym 
igranie z ludzkim życiem. Po prostu uważamy, że kontrole 
pasażerów na lotniskach są zbyt powierzchowne przez co do 
samolotów dostają się ludzie zaopatrzeni w terrorystyczne 
środki. Także na pokładach naszych samolotów nie istnie­
je (?) żadna, specjalistyczna siła mogąca uporać się z po­
rywaczami. Czas temu przeciwdziałać w  trosce o nasze bez­
pieczeństwo i  międzynarodowy prestiż.

M. CZEKAŁA
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Potrzeba szukania
porozumienia narodowego

(Dokończenie ze str. 1) żących do zburzen ia  naszego w spó ł s ję  opierał ściśle na wszystkich 
TR EŚC I za w a rte  w  ośw iadczen iu  “ ęgo Û “ u * ¡ ¡ J ie * “ i® p u n k ta c h  Porozumienia Gdań-

B iu ra  P o litycznego  będą d la  nas pozw oum y, aby szaleńczy scena- . . . . „
podstaw ą do w a lk i z ty m i s ilanu , r>®sz p isany  o b cym i rę k a m i zakon - SKiego 1 innych zawartych Z 
k tó re  dążą do zepchnięcia  P o lsk i ęzył się tra g ic z n ie  d la  naszego k ra  rządem umów społecznych, 
a d ro g i s o c ja lis tyczn e j — s tw ie rd z i ju ” . . ' , ' Ł
l i  c z łonkow ie  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j ODMIENNE i  krytyczne star W A L N E  zebran ie  de legatów  „S o h - 
p rzy  Ś w in o u js k im  Z ak ładz ie  P rze- n o w in k o  w o h p p  o ś w ia d c z e n ia  dą rn o sc i R egionu W arnunsko -M a- 
ła d u n k ó w  M asow ych Zespołu P o rto - ™?W1SK0 , . f ODec © S W iaacze rua  znrsk iego  w  O lsztyn ie  w  sw ych o- 
w ego S zczec in -Ś w inou jśc ie . Biura Politycznego zajęły licz- św iadczen iach  ocen ia  doku m e n t

U chw ała  nadzw ycza jnego P lenum  ne organizacje „Solidarności” . P * « y łn y  i ako . p róbę p ro w o k a c ji 
•K o m ite tu  Fabrycznego PZPR w H u  K w e c t i r m n ia  o n o  n o o n v  « a w A r .  w o b ?c społeczeństwa oraz zastra- 
c ie  „L e n in a ”  p o d k re ś liła , że h u t-  k w e s t io n u ją  one oceny zawar- szema na rodu  polskiego użyciem  

- • - te w dokumencie partyjnym. przem ocy i bra to b ó jczą  w alką.
P r e z y d iu m  Z a  r z ą d u  R e tr ta n a l-  S tw ie rd za ją c , że zw iązek n ie  da się i r t e z y a iu in ^  Ł d rz ą u u  « e g io n a i  sUlóolc. uczestu ic y  zebran ia  udzie liU

t i ic y  —• cz ło n ko w ie  n a jw ię ksze j 
k r a ju  z a k ła d o w e j o rg a n iz a c ji par-

2 3 "?  oTTow?,a % S S t  p f f iw  neso NSZZ „solidarność”
a ta ko m  na p a rtię , rząd i  m ię d zy - Gdańska stwierdza, że związek Dientom  p ie rw sze j tu r y  Z ja zd u  ,,«o- 
na rodow e sojusze, a Jednocześnie I  n ie  m o ż e  n r? .v la ć  d o  w ia d o T tin ś -  Iłd a rn b sc l
zdecydow an ie  po tęp ić  kam pan ia  an ,  * ‘ W Jdaom ob Oświadczenie B iu ra  P o litycznego
ty ra d z ie cką , rozpę taną ł  podsyca- C l p r ó l jy  J e d n o s tro n n e g o  W id z ę -  i  rzą d u  P R L  zaw ie ra  poważne i 
ną przez okreś lone  k rę g i dz ia łaczy n ia  p o r o z u m ie ń  Z G d a ń s k a , g w a łto w n e  za rzu ty  wobec „S o łi-  
„S o lid a rn o ś c i” , C Jzrze rinn  1 T n c trz e h in  P ie r w s i»  ? a'a o s c tM - -  s tw ie rd za  uchw a ła  za-

A k c e n tu ją c , że „S o lid a rn o ś ć ”  spy »ZCzeCMia 1 J a S trz ę D ia . P ie rw s z a  tQg t S zczec ińsk ie j S to czn i Rem on- 
chana je s t przez e ks tre m is tyczn ych  t u r a  z ja z d u  ' S tw ie rd z a  p r e -  to w e j , ,G ry fia ” . U chw a ła  podkreśla  
działać«? i  doradców  na pozyc je  z y d iu m  —  n ie  z a jm o w a ła  Sie Pe l*l 4 aproba tę  d e m o kra tyczn ie  wy 
k o n tr re w o lu c y jn e , POP t»ZPR Z»- m r a r n w in lp m  n r o t r r a m n  lc tń r v  b rA n ym  de lega tom  na p ierw szą tu -  
k  ład  ó w  P rzem ys łu  odz ieżow ego O p ra c o w a n ie m  p io g r a m u ,  k t ó r y  iQ K ra jo w e g o  Z ja zd u  „S o lH ia rnos- 
„C o n fe x ** w  Je le n ie j Górze zw raca  z o s ta n ie  o p ra c o w a n y  ł  l ic h w a -  c i” , zw iązku  U tóry^ *łuży_ ludz iom  
s ię  do o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h , cz łon l©n y  w  c z a s ie  n a s tę p n e j t u r y ,  p5£r  ~ * *
k ó w  zak ładow ych  o g n jw  „S o ltd a r-  . a łA m  ir rv tv !m » n n > lA  n v r t4 r9 .  ” w  
nośei”  zw iązków  b ra n żo w ych  i an- ** L a te m  Kryty KO W StnO D fO a ra  t,a  .
to n o m ica n ych , o rg a n iz a c ji m łodz ie - ___  ___  « -a -  ___________  t —  r - .  —
« o w ych , załóg ro b o tn iczych  o po* przedwczesne. Jedyne akcenty k o n f lik tó w  n a tu ry  p o litycz -
tę  p ien ie  ty c h  d z ia ła ń , k tó re  są ,  , , .  "  n e j”  —- g łos i uch w a ła , doda jąc.
Sprzeczne i  Unią s ie rpn iow ego  po- p ro g ra m o w e  z a w a r to  W ^ d e k la *  „.Z m ieńm y f r o n t  psycho log iczny na

p ra cy  i  n a p ra w ie  Rzeczypospolite j, 
naszej s toczn i w sp ó łp ra cu je m y  

dz ień  z p ra c o w n ik a m i a tm a -
to n o m ica n ych , o rg a n iz a c ji m łodz ie - m u  lub jego Chwalenie jest to ra  radz ieck iego  i  n ie  m am y żad-
« o w ych , załóg ro b o tn iczych  o po- przedwczesne. Jedyne akcenty k o n f lik tó w  n a tu ry  p o litycz -
tę  m anie ty c h  d z ia ła ń , k tó re  są ,  , , .  "  Bej** — g łos i uch w a ła , dodając
sprzeczne i  Unią s ie rpn iow ego  po- programowe zawarto W  dekla* „Z m ie ń m y  f ro n t  psycho log iczny n i
ro z u m ie n ia , a m a ją  c h a ra k te r an- racji końcowej zjaadu. Wszyst- £ro .n t ' porozum ien ia  narodowego,
ty s o c ja lis ty c z n y . jr ie  o n e  doiv f 7i i  d z ia ła ń  7wia7-  P&wst ray m a jm y  em ocje 1 obe lg i.

„Jes teśm y z ro b o tn ik a m i będący- f  , • °  Y, Zą a z ia la n  Z W ią Z -  poruszm y serca f  u m y s ły«. 
m i cz ło n ka m i „S o lid a rn o ś c i” , a prze W k ie r u n k u  p o p r a w y  wąrttfł 
c iw k o  g re m iu m  p o lity k ie rs k ie m u , kÓW  Ż y c ia  i p r a c y  ludzi o ra z

? ,$ * ‘  w y ™ ™
s tw ie rd za  m. in .  ośw iadczenie Te- sytuacja kraju. Prezydium wy-, 
re n o w e j o rg a n iz a c ji P a r ty jn e j w  rata przekonanie, że  żadne z 
’  w ^ tL o u -S u  ¿ż PZPH* Z.w»a6w “ oh ,nJB uw ie ra  stwierdzeń o 
A zo to w ych  w e W ło c ła w k u  w yraża  charakterze politycznym. Zwią*
Się p ra g n ien ie , aby ośw iadczenie zejj _  głosi prezydium —  V.
B io rą  Poiityc7.nego 1 rządu b y ły  Q w vm  n h i^ n v m  ł  r%r7xjc:7ło.m w y s ta rcza ją cym  ale i  o s ta tn im  o - ^ W y m  ODCCnym 1 p r z y s z ły m  
strzeżeniem  sk ie ro w a n ym  do s ił da- d z ia ła n iu  O p ie ra ł S1Q I b ę d z ie

Żołnierski wiec
(Dokończenie ze SlT 1) SO p a tr io ty z m u  i  in te rn a c jo n a liz m u ,
,,, . . . .  nacechow an i rozsądkiem  i  p o łity c z -

, .T "  W szyscy w ie rz y liś m y , żo ,.&o- ną rozw agą, n ie s p o k o jn i o los so-
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k r a ju  z k ryzysu  m o b iliz u ją c  za lo - ne śroci t ;  N A T O -w s k ie i d v w e rs ii w  
g i do w y d a tn ie js z e j p ra cy , w ię ksze j Sełn i p o p ie ra m y  s ta n o w isko  p a r t i i
S * !yJ S nS!¡ J n ^ ° Z e iJ j r łeT ^  i  r V u  S e  w  ś w ia d c z e n iuT a k  się je d n a k  m e s ta ło ... M im o  p o iitv f7 n e a 'o  K C  P ZP R  i  Ra-

„ ¿ l i d S i S S T  jes t
™ "  « *  w s e rs tk ic h  „b c re h

w  K_o11 św iadczen iach  ty c h  z a w a rta  zosta ła
żeW o rze d s ta w ic le l gZ B oW iD  ^Tade - k lasow a 1 p a r ty jn a  p raw da  o sytua  
u l i  K r a w ik T 1ż o łn ie r z ^ S i t k u  s t c j i  w e w n ę trzn e j, o n iebezpieczeń-
bSt WMe^J c!il, S " 16 ja k ,e  i “ ' ViS' °  M f l  k r a
N S Z Z  P ra c o w n ik ó w  W ojska  Józefa J
By f y “ h P » B l a d ,  to  s iły  k o n tr -  
re2.y  W a ldem ar P iasecki o?a? S i -  S S a c j i “ "  nie“ 1'^w S u L u ?  w

Sań"«!' s ^ o d K c  “  Js V s t e m a t S ń  d t m o ^  
SS?h ^ ' r S L ^ o n i  " w i S S ? ^  ^ c S u i ^ y c f e ^ ^ l e c S n t " 0
n ie p o k o je n ie  sw ych  ś rodow isk  roz - fa n j l  tv c h  \ u d / i  L  m a ia  n i.' » s tó ł

x n  « " T W 1: £

'¿ Z  t s i f u
r S ™ ,  w ^ t d r i j  c f y S y  m ! S  b™ “ 1 . s'«  » lepdd leg ldS cf P o l-

„. . .p rz e p o je n i uczuc iam i g łę b o k ie - *
...Jesteśm y żo łn ie rza m i p a r t i i  i  

n a rodu , o rę d o w n ik a m i i  b o jo w n i­
k a m i s ił so c ja lizm u , spadkob ie rca­
m i ch lu b n y c h  t ra d y c j i  w o je n n ych  
żo łn ie rz y  w a lk i o w ładzę lu d o w ą ; 
w ie rn y m i l i n i i  s o c ja lis tyczn e j odno­
w y  sko n k re tyzo w a n e j na I X  N ad­
z w ycza jn ym  Z je źd z ić  P o lsk ie j Z je d  
noczone j P a r t i i  R o b o tn icze j. Jako  
żo łn ie rze  s o c ja lis tyczn e j a rm ii je ­
steśm y do d ysp o zyc ji so c ja lis tycz ­
nego państw a — w yko n a m y  każdy 
rozkaz w  jego  ob ron ie . Naszym  o- 
b ow iązk iem  i zadaniem  je s t za­
p e w n ić  spoko jne  życ ie  lu d z i p racy  
1 p o k ó j w  so c ja lis tyczn e j O jczyź­
n ie ” .  (W it)

W leć zakończono odśp iew an iem  
h y m n u  na rodowego.

W  M Y Ś L  P O S T A N O W IE Ń  
X IX  W o je w ó d zk ie j K o n fe re n ­
c j i  S praw ozdaw czo -W yborcze j 
P ZP R  w  Szczecin ie , E g ze ku ty ­
w a  K W  zobow iązana została 
do op racow an ia  » p ro jek tu  p ro ­
g ra m u  d z ia ła n ia  K W  PZPR.

Na w czo ra jszym  posiedzen iu  
E g z e k u ty w y  K W  PZPR , ja k  
in fo rm u je  „G ło s  S zczec ińsk i” , 
d ysku to w a n o  nad k ie ru n k a m i 
d z ia ła n ia  na la ta  1981—85. P ro ­
je k t  tego d o k u m e n tu  pow sta ł 
w  okres ie  szczególnie t ru d n y m  
d la  k r a ju  i  p a r t i i.  O jego  
k sz ta łc ie  i  tre ś c i zadecydow ał 
s tan  n ie z w y k le  g łębok iego  k r y  
zysu gospodarczego i  p o lity c z ­
nego. D la tego  też g łó w n y  na­
c isk  k ła d z ie  się w  n im  na 
p ro b le m a tykę  społeczno-gospo­
darczą , z k tó re j zresztą — co 
podkreś lono  — i  ta k  trzeba 
będzie doko n yw a ć  w y b o ru  n a j 
W ażn ie jszych  zadań.

P o w p ro w a d ze n iu  n ie w ie l­
k ic h  zm ian  egzeku tyw a  p rzy ­
ję ła  p ro je k t k ie ru n k ó w  dz ia ­
ła n ia  K W  P ZP R  w  la ta ch  
1981—83. P ro je k t  te n  przed­
s ta w io n y  zostan ie na posie­
dzen iu  p le n a rn y m  K o m ite tu  
W o jew ódzk iego  p a r t i i ,  a po 
je g o  za tw ie rd ze n iu  s ta n ie  się 
p rzedm io tem  obrad d ru g iego  
etapu  X IX  W o je w ó d z k ie j K o n  
fe re n c jl.

Ogier za milion
(dolarów oczywiście)

B IA Ł A  P O D L A S K A  P A P . N a za­
kończone j 20 bm . m ię d zyn a ro d o ­
w e j, d w u n a s te j z k o le i a u k c j i  k o ­
n i  a ra b sk ich  w  Janow ie  P o d la sk im  
(w o j. b ia lskopod lask ie ), spośród 35 
k o n i w y s ta w io n y c h  do  l ic y ta c j i  
prze2 s ta d n in y  w  Ja n o w ie  P od la ­
sk im , M ic h a ło w ie  (w o j. k ie le c k ie ) 
1 K u ro zw ę ka ch  (w o j. ta rn o b rze ­
skie), sprzedano 32 — za fcczną su­
m ę  b lis k o  1,5 m in  d o la ró w .

P rzed  rozpoczęciem  a u k c ji,  og ło ­
szono, że hodow ca a m e ry k a ń s k i dr 
H am m er k u p i ł  za I  m m  d o la ró w  
o g ie ra  E i Paso w yhodow anego  w  
Ja n o w ie  P o d la sk im . Jest to  w  te j 
c h U fili na jw yższa  cena uzyskana za 
k o n ia  a rabsk iego  na św ińc ie .

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady M inistrów

(Dokończenie ze str. I)  Raz jeszcze podkreślono** iż
ogniw władzy państwowej za- kluczem do rozwiązania pod- 
lecając dostosowanie środków stawowych problemów gospo­
do różnych potrzeb i ewentual- darczych jest wzrost wydobycia 
ności. węgla. Podjęte przez rząd vvy-

Istotne miejsce w obradach siłki w tym kierunku powinny 
zajęły sprawy konkretnych być kontynuowane 
przygotowań do zimy. Ocenia­
jąc dotychczasowy stan Rada Omówiono też zadania mi- 
Ministrów zobowiązała ogniwa nistrów i wojewodów w przed- 
administracji terenowej i gos- miocie reformy gospodarczej, w 
podarczej do podjęcia wyjątko- szczególności nakazując wszyst- 
wych kroków w te j mierze, kim  ogniwom, administracji pań 
Rozpatrzono również dalsze stwowej i gospodarczej takie 
działania na rzecz poprawy sy- zorganizowanie pracy, aby za- 
tuacji rynkowej w wybranych pewnić prawidłowe i term ino- 
dziedzinach zaopatrzenia, we je j wdrożenie do praktyki.

❖  ❖  O
P R Z E D S T A W IO N A  na nadzw ycza j siącu 198# r. Jednocześnie, firzy  d ii*  

nym  posiedzeniu Rady M in is tró w  żyra spadku w yd a jn o śc i pracy, ¡os 
ocena s y tu a c ji spo lcezno-gospodar- ną płace. Codziennie w p ływ a  ¡¡a 
cze j k ra ju  b y ła  bardzo k ry ty c z n a  ry n e k  o k . 1,5 m łd  z ł.. Które nie 
— pisze d z ie n n ika rz  PAP. K ry z y s , m a ją  p o k ryc ia  w  to w a ra ch . Wszy- 
a k tó ry m  od w ie lu  m iesięcy b o ry - s tko  to  — ja k  w ie lo k ro tn ie  -¿ja­
ka  się nasza gospodarka — pogłę- k re ś la lł uczestn icy obrad — gróat 
b ia  się nadal. Spada w ydob5'cie pogłęb ien iem  się chaosu *  gos- 
węgia — m a le je  p ro d u k c ja  prz.emy- podarcet  za łam aniem  p ro d u a c j: i  
s łow a, w c iągu ośm iu m iesięcy b r., s tanow i g roźny  e lem en t zaostrza- 
w  po ró w n a n iu  z ty m  sam ym  o k re - jącego się k ryzysu  spo łeczno-pnłl- 
sera ab r. — spadła ona o 13,2 tycznego.
proc., a w  b u d o w n ic tw ie  — aż o  Obecnie je d n y m  z na jw ażn ie jszy ; a 
19,4 p ro c . Z  ko le i skup  żyw ca b y ł zadań a d m in is tra c ji p ańs tw ow e j i  
w s ie rp n iu  b r. aż o 32,3 p roc. gospodarczej, ja k  rów n ież  całego 
m n ie jszy  n iż w  ty m  sam ym  m ie - społeczeństwa jest p rzygo tow an ie  

się do t ru d n e j z im y . L icząc się a

Z obrad Krajowego Zjazdu ZZMiP

Współpraca związków -  
pomocą w wyjściu z kryzysu

ZWIĄZEK Zawodowy Mary- wych pracy , p o d s ta w ie n ia  przez 
n a r7 V  \  P fy r tn w ró iu  n io rw ? 7 v  re so rty  kom pleksow ego p rog ram u narzy i hotiowcow pierwszy w zakres ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
podjął uchwalę O wystąpieniu p ra c y  i so c ja ln o -b y to w y c h  załóg.
Z CRZZ, opowiadając się zde- zdecydow anych dz ia łań  rządu na 
r v d o w a n i f i  n o łn a  n  teza  W -  rz .ecz Po p ra w ^  ‘ zaspoko jen ia  n a j-cyaowanie za pełną mezaiez p iln ie js z y c h  po trzeb  społecznych 
noscią 1 samorządnością Zwiąż- (w yżyw ie n ie , m ieszkan ia , ochrona 
kowego działania. Po upływie zd row ia , op ieka  nad ro d z in a  i  
roku Od te j decyzja delegaci R ozm ow y na ty n . zw iązkow ym  
ZZMiP spotkali się w Domu fo ru m  n ie  o g ra n icza ły  s ię  je d n a k - 

NOT w Gdańsku na £ .ca<>
V II Krajowym Zjezdzie zwiąż- szali ró w n ie ż  bardzo ko n k re tn e  
ku, aby zadecydować O kształ- p ro b le m y  związano z popraw ą sy- 
cie i  r o l i  organizacji w życiu tu a c j ł  gospodarczej k ra ju ,  re fo rm ą
_________ *■__„  . ■* . J gospodarczą, sam orządem  praeow -reprezentowanych przez nią za- n iczym , rozw o jem  gospoda rk i m o r- 
łóg, określić kierunki i per- Skiej i h a n d lu  zagranicznego. Pod- 
spektywy działań w programie kreśla.1,i . Prw  iż w spółpraca

w szys tk ich  zw iązków  zaw odow ych 
1 Statucie, wybrać władze na- może pom óc zdecydow an ie  w  po- 
czelne. - k o n y w a n iu  tru d n o śc i nęka jących

' 'N a w ia ł do tego w swoim wy- 
ło n? 3Sd*le S? dw S aS T ihrt« stąpieniu Albin Szyszka, stwierdza- 
wśród hich 33  ̂D r z e d s t a w f o i e h ' m .  in„ iż ruch branżowy dał 
ku z województw^^ sz^zeciLkSlo włele dowodów doorych chęci i 
W obr^aclTuczestn-clvł kierownfk czynów. Owocne były mejedno- 
Urzedû  Goso^arS M^rakiel krotnie próby porozumienia się
^er Stanlsfaw Beiger dvrektojT&e- sekcji krajowych „Solidarności” i 
neralnv Ministerstwa’ Handlu 7s zarządów głównych związków bran

jK-zs K s p u S li  o- „ S -ra? d v re k to rz v  deD artam entów  w v * za k ładow ych  ,,Sołida-inośei .
m ie n io n ych  re so rtó w  Gościem z jaz - k r 1W n °S z v s z i^  - d w ^ o ó rdu b y ł p rzew odn iczący K o m is ji p o d k re ś lił A lb in  Szyszka w spo ł-
P o rozum iew aw cze j B ra n żo w ych  p r??a n l®. f 02^ ®  3ak b y

Za” i m ' ! c t  A lb in  mS S » S a S i « W  i S S  om ów i!
— Pogarszająca się sy tu a c ia  k o -  a k tu a ln ą  sy tu a c ję  w  branżow ym  

spodarcza, k tó re j s k u tk i w id z im y  Juęńu zw iązkow ym , p o in fo rm o w a ł 
nade r w yra źn ie , w yd łuża jące  się te? zeb ranych , z e ^w  d ru g ie j po ło - 
c iągle k o le jk i przed sk lepam i, w >? p a źd z ie rn ika  ^ b ę d z ie  się I  O- 
z m ie n ia ją c y  się ja k  w k a le jd o sko - gó lnopo lskapic obraz społeczno-polityczny na- czestniczyc w niej będą przedsta- 
szei Oic7vznv tareanei ra/ do raz wriciele tych związków, kiore zde- 
rU c h e z p i e cinym i * kemf li k tran i ^  t l  Cydhją . się P.fTOPlćdoOgólno- 
znamiona czasów, w których przy- Piskiej Kornisji Współpracy Zwiąż 
szło nam żyć i- działać — powie- kow Zawodowych, 
dział, otwierając zjazd, przewodni- VJ PODJĘTEJ przez zjazd 
^ c y i .5"‘ ^ lmS r " S a?zZM-  «chwale związek domaga śle
Mimo wielu trudności nie możemy IB. Ul. równoprawnego tiaiCtO- 
zalamywać rąk. Musimy pamiętać, wania przez rząd W rozmo- 
że nasza organizacja powołana jest waru ? neeoriaciach ODOWiada do obrony interesów zrzeszonych vYaCn *_ negocjaujatii, upuwruurt 
w niej członków i ich zaufania nie się za ideą jjełnego i  auteptyez- 
możemy zawieść. Ta dewiza powin- nego samorządu pracowniczbgo, 
na przyświecać naszym obradom, vru»n„,ia7jiip  7 f> ZZMiP do dzia

Z na laz ła  ona odzw ie rc ied len ie  za- z o b o w ią z u je  ż U  a o  « ¿ id
ró w n o  w  re fe ra c ie  spraw ozdaw czo- łań na rzecz rozwoju gospodar- 
p r  ogram  ow ym , w yg łoszonym  przez kJ morskiej, teglugli Śródlądo- 
K a z im ie rza  M azia rza , w  obradach • { h a n d lu  z n p ra n iC T n e e ozespołów  b ra n żo w ych : żeg lug i w e ł  1 narKliu zagranicznego,
ś ró d lą d o w e j, h a n d lu  zagranicznego, wzywa rząd OO prowadzenia 
prze d s ię b io rs tw  p o łow ow ych , P o l- racjonalnej, ale jednocześnie 
SE? sprawiedliwej polityki ęen
s ług  m o rsk ich , p rze tw ó rs tw a  i  ha n - W czasie dwudniowych obrad, 
d iu  ry b ą , ja k  i w d y s k u s ji p le - które zakończyły się w  piątek 
n a rn e j. D o k o n u ją c  o b ra ch u n ku  w v h r a ł  4 ? -n s o h n -
p ra c y  z w ią zko w e j od V I K ra jo w e -  "  BOCy, zjaza wyDrai ‘tz  osooo 
go Z ja zd u , k tó r y  o d b y ł się w  paź- we plenum, z ktorego wyłonio- 
d z ie rn ik u  1976 r., nie u n ik a n o  k r y -  13-osobowe prezydium,
ty c z n y c h  ocen. T rzeba je d n a k  w y -  7 r  7 7 M ; p
ra źn io  pow iedz ieć, że m im o  t ru d -  ‘ Przewodniczącym ZG  ̂ ZZMiP 
n ę j s y tu a c ji,  w  ja k ie j p rzysz ło  m u  został ponownie Kazimierz M a- 
dźuałać, zw iązek z ro b ił d la  sw o ich  z j a r ł  społecznymi wiceprzewod 
cz ło n kó w  n ie m a ło . Dziś dom aga . i r  r«»..w  i
się ra. in . p e łn e j re a liza c ji za w a r- Bieżącymi Krzysztof Czub i
ty c h  po ro zu m ie ń  społecznych, Witold Szadokierski, sekreta-
S w T aod“ ;LacA f Łi ' K r ^ , us: H a m k L  i
k ic h ,  n o w e liz a c ji u k ła d ó w  zb ió r o - Longin KoiaeinskL w iffi

k ło p o ta m i, w  nadchodzących m ie­
siącach trzeba zapew nić p ra w id ło w e  
fu n k c jo n o w a n ie  przede w szys tk im  
s łużb  pods taw ow ych : e n e rg e tyk i |  
c ie p ło w n ic tw a , zaopatrzen ia  lu d ­
nośc i, tra n s p o rtu , s łużby zdro­
w ia  ł  służb ko m u n a ln ych  W 
ty c h  k ie ru n k a c h  zm ie rza ją  też 
dz ia łan ia  podejm ow ane prze» 
ope ra cy jn i*  sztab a n ty k ry z y s o w y . 
Dąży się zwłaszcza do u re a ln ie n ia  
b ila n su  w ęgla i  pa liw  p łyn n ych , 
u sp raw n ien ia  system u w y łą c z e ń  e* 
neTgetycznycb (będą one kon iecz­
nością), a ta k ie  do zw iększen ia  za­
tru d n ie n ia  w  g ó rn ic tw ie  i  s tw orze­
nia w a ru n k ó w  t ło  p racy  w w olne 
soboty . W ażnym  zadaniem  je s t ró w  
meż zaostrzenie k o n tro li oszczędne­
go zużyc ia  p a liw  i  e n e rg ii. P rzy 
ty m  w szystk im  lic z y ć  się ju ż  n a le ­
ży z koniecznością  og ran iczen ia , » 
naw e t p rze rw a n ia  p ro d u k c ji n a j­
b a rd z ie j energo- i  paH w ocb łonnycb  
w yrobów .

P iln y m  zadan iem  — m ów iono  — 
Jest szybk ie  zakończenie rem o n tó w  
urządzeń c ie p łow n iczych  i  zabez­
p ieczenie b u d yn kó w  m ieszka lnych  
przed u b y tk a m i c iep ła . W w a ru n ­
kach  k ryzysu  zadaniem  o podsta­
w o w ym  znaczeniu s ta je  się toż Jak 
n a jra c jo n a ln ie jsze  gospodaro w an ię  
węglem  i  w  ogóle w s zys tk im i pa­
liw a m i oraz energ ią . D latego t e i  
wszyscy w o jew odow ie  zosta li zobo­
w iązan i do zapew nien ia  sku teczne j 
k o n tro li zużyc ia  p a liw  i  ene rg ii.

G rożą nam  je d n a k  n ie  ty lk o  k ło ­
po ty  pa liw ow o-energe tyczne . W o- 
k res ie  z im o w ym  należy zapewnić 
spraw ne fu n k c jo n o w a n ie  ko m u n i­
k a c ji m ie js k ie j i  tra n s p o rtu . W te j 
dz iedz in ie  w o jew odow ie  i  prezy­
de n c i m iast muszą w ykazać m aksi­
m um  o p e ra tyw nośc i, ta k  aby zgro­
m adzić niezbędne zapasy części za­
m iennych  1 m a te ria łó w  eksploata* 
c y jn y c h  oraz zapew nić w łaśc iw ą 
organ izac ję .

Podobne uw agi można odnieść do 
problem ów  zaopatrzenia, c h ro n io n a  
m usi być p ro d u kc ja  le kó w  i  a r ty ­
k u łó w  s a n ita rn ych . W o jew odow ie  
zos ta li też zobow iązani do zapęw». 
n ie n ia  n iezbędnych  dostaw  żyw noś­
c i, opa lu , ś rodków  czystości i  b ie ­
liz n y  do s zp ita li oraz dom ów  op ie ­
k i spo łecznej. Specja lną  op iekę  trze  
ba też roz toczyć  nad lu d źm i s ta ­
ry m i i  n ie p e łn o sp ra w n ym i w ym aga­
ją c y m i . pom ocy społecznej. Du'*y 
nacisk k ła d z ie  się p rzy  ty m  na 
popraw ę system u przew ozów  to w a r 
ró w  oraz system u reg la m e n ta c ji.

W w aru n ka ch  k ryzysu  — m ó w io ­
no — p rze trw a n ie  z im y n ie  będzie 
spraw ą ła tw ą . M am y je d n a k  na t® 
rea lne szanse. Jest ty lk o  podsta­
w o w y  w a ru n e k . M us i być  zapew­
n io n y  ład  i  porządek, dyscyp lin #  
o raz w iększa ak tyw n o ść  ze s tro n y  
całego a p a ra tu  a d m in is tra c ji pań­
s tw o w e j, a także społeczeństwa.

Podczas posiedzenia R ady M in i­
s tró w  w ie le  m ów iono  ró w n ie ż  o 
prob lem ach re fo rm y  gospodarczej. 
Obecnie w kra cza  ona w  fazę leg i­
s lacy jną . W  na jb liższych  m iesiącach 
je d n y m  z n a jw a żn ie jszych  zadań 
będzie ta k ie  zorgan izow an ie  prae 
rządu, m in is te rs tw , w o je w o d ó w  oraz 
w szys tk ich  o g n iw  a d m in is tra c ji pań 
s tw o w e j i  gospodarczej, aby zapew 
n ić  te rm in o w e  w drożen ie  założeń 
re fo rm y  do p ra k ty k i.  M . in .  d* 
końca  ro k u  ma być przeprowadzony 
d ru g i etap re o rg a n iza c ji eentrab 
nego szczebla k ie ro w a n ia , k tó r j  
obe jm ie  zwłaszcza K o m is ję  p la n n  
w an ia , M in is te rs tw o  F inansów , H«w 
d iu  Z agran icznego, H and lu  Wew­
nętrznego i  U s ług  o raz in n e  tów  
re s o rty  fu n k c jo n a ln e , a także sjp 
stem  b a n ko w y , k o n tro l i  o ra z  s p r *  
wozdawczoścl. R ea lizac ja  nap ię to®  
ka lenda rza  re fo rm y  gospodarczej «*| 
podkreś lano  — zależy je d n a k  tp 
tego , cz y  na  na jb liższym  pos ied** 
ń łu  S e jm u uchw a lone  będą ustaw?
0 przeds ięb io rs tw ach  p& ństw ow ycj
1 o sam orządzie ea log ł. Jest to  W j 
w iem  in s ty tu c jo n a ln a  podstaw # *■ 
ca łe j re fo rm y  go sport wat»®,-
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s i  M H o a y  z M r t
KTO  czyta ten raport, temu włos się jeży na głowie, kto 

czyta ten raport, temu wstyd, jakbyśmy się wczoraj prze­
siedli z furmanki na samochód, jakbyśmy użytkowali _ sa­
mochody w  sposób spotykany w  opisach z ciepłych krajów, 
pełnych tzw. kontrastów.

— przy tym wszystkim na­
kłady na części zamienne są też 
do 10 razy większe, i tak da­
lej można mnożyć przez pięć, 
dziesięć. A w  sumie: więcej 

wydajemy na transport i maszy­
ny niż na inwestycje w  skali 
roku.

JA K  to wszystko jest możli­
we w k ra ju - „Stara”  i „Fiata” , 
w kra ju  ty lu  politechnik i sław 
nego Zasady, w kra ju  będącym

RAPORT opracował Polski 
Komitet Naukowo-Techniczny 
NOT, przewodniczył mu do­
świadczony specjalista, autor 
zbywanych' wielokrotnie podob­
nych raportów — profesor M i­
chał Hebda. Tytuł raportu: „O 
stanic i kierunkach rozwoju 
eksploatacji maszyn i urzą­
dzeń”. Idzie po prostu o samo­
chody i maszyny, i nie tyle o 
rozwój, co o stan...

Ograniczając się tutaj tylko 
do problemów transportu samo­
chodowego, przytoczmy jeno 
kilka udokumentowanych stwier 
dzeń:

—  każdy samochód ciężarowy 
należący nawet do tzvi7. tran­
sportu zorganizowanego stoi 
przez 100 dni w  roku,

— kiedy zaś jeździ, to też 30 
proc. czasu stoi, bo ma źle zor­
ganizowaną robotę,

— te nasze samochody, czy 
raczej samostoje, wykorzystują 
swoją ładowność tylko w  poło­
wie,

— spalają o 1/3 więcej pali­
wa niż podobne wozy zachod­
nie, podobnie poczynają sobie 
ze smarami,

— tłumaczy je „nieco” fakt, 
że nasze części zamienne, częś­
ci produkowane przez dziesią­
tą w święcie potęgę przemysło­
wą, bywają nawet dziesięć ra­
zy mniej trw7ałe od części pro­
dukowanych przez mniejsze niż 
my potęgi,

Ta liczba sto nie jest a-ni prze­
sadzona, a może nawet za skro­
mna. -Mało tego. Ona odnosi 
się tylko do samochodów pra­
cujących w transporcie zorga­
nizowanym. To znaczy: są to 
samochody mające planowo zor 
ganiizowaną pracę, baay, zaple­
cze techniczne itp. Ale aż jed­
ną czwartą przewozów zajmują 
się samochody transportu nie 
zorganizowanego, one mają dłu­
ższe niż studniowe przestoje.

Jedynak i ta „setka”  niech nie 
robi wrażenia zbyt mocnego. 
Uważa się, że 54 dni stanowią 
pewne minimum postoju dla sa­
mochodu w czasie roku. Tyle

i o o  dni postoju
(w naszym przekonaniu) liczą­
cym się producentem samocho­
dów transportowych właśnie?

Maria Gmiatczyk jest naczel­
nikiem w Departamencie Ko­
munikacji Drogowej Minister­
stwa Komunikacji. Ponieważ re 
sort pełni funkcje koordynacyj­
ne w sprawach transportu dla 
całego kra ju  — możemy panią 
naczelnik pytać o przestój 
wszystkich wozów w kraju: 
tych, które wożą ciastka i ce­
gły, mleko i żytniówkę.

— BYŁO sto dni Napoleona,
żeby zacząć rozmowę lekko, jest 
sto dni postoju każdego nasze­
go samochodu transportowego. 
Czy zanosi się na to, że będzie 
•może wkrótce już stał każdy 
nasz samochód tylko przez 99 
dni, a z czasem... Nie chciałbym 
puszczać wodzy fantazji?

— NIECH pan nie puszcza.

Przygotowanie do reformy w FMS „Polmo”

i e  wszystko zależy od góry
f ^ r  FABRYCE Mechanizmów 

Samochodowych „Polmo” 
*  nie czekano na zarządze­

nie nr 36 prezesa Rady M ini­
strów w sprawie przygotowań 
do reformy gospodarczej. Już 
wcześniej został opracowany 
projekt nowego schematu orga­
nizacyjnego przedsiębiorstwa i 
powiązane z nim zmiany w eta 
tyzacji. Chodzi w nich o to, by 
poprawić strukturę zatrudnie­
nia w drodze eliminacji nad­
miernej licz-oy stanowisk kie­
rowniczych oraz zmniejszenia 
stanowisk nierobotniczych. Jed­
nym słowem projekt dąży do 
spłaszczenia struktury, co ma 
wpłynąć na zwiększenie opera­
tywności w zarządzaniu przy 
jednoczesnym zmniejszeniu fun 
duszu płac

Po w e jśc iu  zarządzenia w  Zycie, 
na począ tku  w rześnia została po­
w ołana zakładow a kom is ja  ds re­
fo rm y  gospodarczej sk ładająca się 
z dziesięcioosobowego p re zyd iu m  
oraz  jedenastu zespołów robo- 

’ czvch, k tó re  za jm u ją  się poszcze- 
góhw m .i. zagadn ien iam i począwszy 
od spraw  e icońom ićzno-produ ikćy j- 
n rc h .  a kończąc na prob lem ach 
zw iązanych  z dz ia ła lnośc ią  inw e- 
s ty e y in a  * ’•ozw-ojem przeds ięb io r­
stwa

’Po op ra co w a n iu  p ro je k tu  s tru k ­
tu r y  o k tó ry m  w spom nie liśm y 
kom is ja  p rzys tą p iła  obecnie do 
opracow an ia  in w e n ta ry z a c ji stanu 
faktycznego  p rzeds ięb io rs tw a, czy li 
inacze j m ów iąc do przygotowaln ia  
raiv& rtu  o s tan ie  f a b r y k i  

P rz y  te j o ka z ji, co s tw ie rdza  Ry­
szard Powała z-ca d y re k to ra  ds. 
ekonom iczn o -h a n d lo w ych  i  je dno - 
cz e ś ^e  szef k o m is ji zb ierane bę­
dą w .z e lk ie  uw agi odnoszące się 
do konieczności zm ia n y  szeregu 
przepisów  k tó re  a k tu a ln ie  obow ią­
zu j?  a n ie  będą p rzyd a tn e  w  w a­
ru n ka ch  fu n kc jo n o w a n ia  nowego 
s ys tem u e ko  nom  i cz n o -f i n a-nso-w ego.

Nasz rozmówca uważa jed­
nak, że dla prawidłowego prźy- 
goto-wa-nia przedsiębiorstwa do 
reformy brakuje pewnych da­
nych

— Co my wiemy o jcenach

zaopatrzeniowych poza bardzo 
ogólnym projektem nowych 
cen? Nie określony jest róvv- 
nież sposób partycypacji pań­
stwa w budżecie przedsiębior­
stwa. Dla przykładu płacimy 
obecnie dość wysoki podatek 
obrotowy od sprzedaży wyro­
bów. A może przerzucić ten 
podatek na firm y handlowe? 
M y produkujemy samochód i 
sprzedajemy handlowcom.
Niech państwo poprzez system 
cen i podatków ustala reguły 
gry dla nich.

Dyrektor Powała uważa rów 
nież, że znane powinny być za­
sady dotyczące powiązań mię­
dzy stanem zatrudnienia i pła­
cami a miernikami w postaci 
zadań produkcyjnych. Dotych­
czasowe przykłady związane z 
wprowadzeniem małej reformy 
i kolejnymi zarząd-zeniami na­
stępuj? cymi później doprowa­
dziły do sytuacji, że przy nie 
wykonanych planach produk­
cji znacznie przekroczono fun­
dusz płac. Skutki tego będą od­
czuwalne jeszcze w przyszłym 
roku, gdyż tegoroczne wypłaty 
będą musiały być pokrywane z 
przyszłorocznego funduszu płac.

Oczywiście takich pytań na­
suwa się wiele. Ale z drugiej 
strony można stwierdzić, że 
właśnie to lakoniczne zarządze­
nie premiera w sprawie przy­
gotowań do reformy poprzez 
duża jego ogólnikowość stwarza 
większą swobodę dla działań 
przedsiębiorstwa już w fazie 
przygotowywania reformy. 
Brak szczegółów we wspomnia­
nym dokumencie sprzyja właś­
nie inicjatywom oddolnym po­
szczególnych zakładów pracy 
Najważniejsze w tych zakłado­
wych y- - '"wach jest prz*'-’ - 
manie bariery myślowej pole­
gającej na tym, że wszystko i 
tak zależy od góry.

(wab)

trzeba na naprawy, przeglądy, 
remonty, konserwacje.

—  O TA K ! Stan techniczny 
naszych samochodów w art jest 
każdego przestoju. Mówią o nim* 
co tydzień funkcjonariusze MO 
w telewizji.

— DO TEGO właśnie zmie­
rzam. Stan techniczny wozów 
jest coraz gorszy. Brak części 
zamiennych, akumulatorów, o- 
gumienia, a nawet paliwa. Więc 
tylko gorszych wyników moż­
na się spodziewać, nie zaś lep­
szych.

Z częściami zamiennymi, m i­
mo naszych memoriałów, rapor 
tów do wszelkich władz, jest 
tak: my mówimy, że części jest 
za mało, a odpowiedzialni za 
nie mówią: Jak to? Za tyle i 
tyle milionów złotych zrobiliś­
my ich więcej. I to prawda. 
Tylko przemysł przekracza pla- 

.ny wartościowe w ten sposób, 
że daje całe zespoły, a nie czę­
ści. Każdy użytkownik samocho­
du to zna: nie kupi szkła, tylko 
cały reflektor, 'nie kupi jednej 
zużytej części, tylko komplet. 
W ten sposób wygórowane sta- _ 
ją się nasze zapotrzebowania T 
na części, tak „przekracza s ię1 
plany”  i-ch produkcji.

Jakość części — to ujęto w 
raporcie, że bywają dziesięcio­
krotnie mniej trwale niż zagra­
niczne. Jeśli część się tak szyb­
ko zużywa, a czasem wielu go­
dzin pracy trzeba, aby ją wmon 
tować do wozu — to jak „sprzy 
ja ”  to przestojom?

I jeszcze inna okoliczność. 
W latach wyżu inwestycyjnego 
dawano wozy głównie transpor 
towi zorganizowanemu, na bu­
dowy. Zaś zaniedbano transport 
gospodarczy, mało dawano wo­
zów dostawczych. Skutek pro­
sty: za pornccą części zamien­
nych po prostu odnawiano ta­

bor, montowano prawie nowe 
wozy, numery zostały tylko sta­
re. To ogromnie kosztowne, to 
powoduje przestoje.

— ZOSTAŁY nam więc jeszcze 
przestoje... podczas jazdy i po­
łowa ładowności?

— OPERUJE się tuta j efek­
townymi wskaźnikami i pozor­
nie zręcznymi zarzutami, bo: 
chociaż nie jest dobrze, cho­
ciaż jest nawet źle, to pamię­
tać trzeba, ze w miarę zwięk­
szania udziału wozów ó nad­
woziach specjalizowanych, a 
więc w miarę unowocześniania 
transportu — zwiększa się złe 
wykorzystanie ładowności. Cy­

sterna wioząca mleko do mia­
sta — co ma przywieźć w po-, 
wrotnym rejsie? Cysterna z mą 
ką, z benzyną, co ma wieźć w 
powrotnej drodze? Potoki ła­
dunków są różne: ileż więcej 
się wywozi ze Śląska niż wozi 
na Śląsk. A więc trafność za­
rzutu sprawdzać można tylko 
w stosunku do wozów skrzynio­
wych, tuta j zaś ten zarzut nie 
sprawdzi się, jest nieźle, jest 
poprawa. Co do postojów w 
pracy: zbyt niski jest stopień 
mechanizacji załadunków, za 
mało jest palet, pojemników, 
opakowań zbiorczych. Za mało 
mają magazyny stanowisk ła­
dunkowych, dlatego wozy stoją 
v kolejkach pod magazynami 
— to każdy widzi.

— PRZEKONYWAJĄCE są
te wywody pani naczelnik, ale 
jeśli zmierza pani do konkluzji, 
że jest dobrze, a nawet bardzo...

— JEST bardzo źle i jest tak 
dlatego, że od lat nie słuchano 
naszych głosów. I ministerstwa, 
i URM, nie dawały posłuchu 
ekspertyzom wykazującym, jak 
jest i ku czemu zmierzamy. Cy­
towany raport nie jest pierw­
szy. Być może jest pierwszym, 
który zostanie wysłuchany.

Andrzej T U M IA L IS
(Interpress)

Telefon, który śledzi
KEB 81 jest aparatem telefo­

nicznym, który umożliwia uzyska­
nie połączenia nawet jeżeli roz­
mówcy nie ma w domu. Dzięki 
elektronicznej przystawce właści­
ciel może zaprogramować prze­
łączenie rozmowy na dowolny 
numer w Europie. Specjalny u- 
kłod zapewnia natychmiastowe 
przekazanie połączenia tak, że 
rozmówca nie zdaje sobie nawet 
sprawy, że rozmawia nie z nu­
merem, z którym się łączył. Ce­
na urządzenia wynosi 5300 fran­
ków. (PAI)

E ksport d łu g  rośnie

NA POMOC ROLNIKOM... W odpowiedzi na apel „Solidar­
ności” dotyczący pracy w wolne soboty pracownicy F -k i Do­
mów Gryfbet, Przedsiębiorstwa Produkcji Kruszyw Mineral­
nych Keramzyt, F -ki Kontenerów Unikon oraz Przedsiębior­
stwa Transbud pracują odpłatnie przy wykopkach ziemniaków 
na polach Kombinatu PGR Wapnica.

NA ZDJĘCIU: zbiór ziemniaków przez członków „ Solidar­
ności”' Gryfbetu i  Keramzytu na polach PGR Wapnica.

CAF — J. Undro — telefoto

Dlaczego nie u nas?

Nawóz ź komina
N A  ZLE C E N IE  e le k tro w n i w  

M annhe im  jedna  z f i r m  ko nce rnu  
K ru p p a  dosta rczy  zm o n tu je  i  u - 
ru ch o m i p ierw szą p rzem ysłow ą in ­
s ta lac ję  do ods iarczania gazów spa­
lin o w y c h  w e d ług  nowego, in te re ­
su jącego procesu W a lth e ra . Polega 
on na re a k c ji a m on iaku  z d w u ­
tle n k ie m  s ia rk i za w a rtym  w  gazach 
sp a linow ych . W jego  e fekc ie  po­
w s ta je  cenny naw óz — s iarczan 
amonu.

P roces W a lth e ra  zastosowany zo­
s tan ie  do oczyszczania gazów od lo ­
to w ych  b u d ow ane j obecnie e lek- 
tró w n i na w ęg 'e l .ka m ie n n y  o m o­
cy  475 MW. M ontaż in s ta la c ji ma 
się rozpocząć pod kon iec  p rzyszłe­
go ro k u , a u ru c h o m ie n ie  — na po­
czą tku  ro k u  1934. R ocznie będzie 

n ie j pow staw ać 29 t,ys. to n  s ia r­
czanu am onu

W in fo rm a c ji te j pozo rn ie  n ie  ma

n ic  szczególnego. O t, jeszcze jeden 
p rzyk ła d  d o b re j gospoda rk i w ła sn y  
m i su row cam i, ko rz y s tn e j zarów no 
d la  o ch rony  środow iska , ja k  i  d la  
ro ln ic tw a . Może naw e t lepszy od 
in n y c h  podobnych, gdyż proces 
W a lth e ra  c h a ra k te ry z u je  się n.p. 
b ra k ie m  u c ią ż liw y c h  ścieków .

In te re su ją ce  je s t co Innego. Na 
id e n tyczn y  pom ysł, i  to  przed w ie ­
lu  la ty , w p a d li nasi n a u ko w cy . Na 
pom yśle jednak i  na n ie w ie lk ic h  
p róbach (w  zagłęb iu  s ia rko w ym ) 
się skończyło . Szkoda, bo zasiar­
czonego w ęgla nam  n ie  b ra k u je . 
S ko ja rzen ie  k i lk u  ce lów  społecz­
nych  i  gospodarczych wc*ąż je d ­
nak d la  nas s ta n o w i n ie  lada  ba­
rie rę . In n i w  ty m  czasie ro b ią  p ie ­
niądze. N iew yk lu czo n e  że k iedyś  
k u p im y , od n ic h  licenc ję .

O pr. A. P.
(In te rp ress)

m m â  r y s i
S PRAWA naszego długu 

straciła już posmak sensa­
cji, jaki niewątpliwie miała 

; przed rokiem. Oswoiliśmy się już 
| ze świadomością wielomiliardowe- 
! go zadłużenia, spowszedniały do­

niesienia o rozmaitych wysiłkach 
| naszych władz prowadzących do 
i refinansowania długu. Tymczasem 
; w miarę jak gospodarka pogrąża 
| się w kryzysie, rośnie zadłużenie, 
1 a tkwiące w impasie od blisko 

pół roku rozmowy z naszymi wle- 
j rzycie’ami sprawiają, że sytuacja 
; po skiego bilansu płatniczego sta- 
I ,'e się coraz trudniejsza, wręcz dra 

matyczna.

Jak poinformował na niedaw­
nym III Plenum KC PZPR wice­
premier Zbigniew Madej, zadłu­
żenie Polski wynosi aktualnie 25 
mld do arów (tj. ok. 5 m!d dola­
rów więcej niż przed rokiem). Z 
tegorocznych spłat (bez okresu 
styczeń —  marzec, w którym wy­
wiązywaliśmy się jeszcze z zo­
bowiązań) udało się dotychczas 
odroczyć 2 mld dolarów. Jest to 
90 proc. przypadających na 1981 
rok spłat długów gwarantowanych 
przez rządy państw wierzyciel- 
skich. 2,5 mld dolarów jest na­
dal przedmiotem negocjacji z* 
przedstawicielami 460 banków pry 
watnych. Jeśli rozmowy te zakoń­
czą się powodzeniem —  a trze­
ba pamiętać, że ceną tego po­
wodzenia są rosnące w olbrzy­
mim tempie koszty obsługi kredy­
tu: oprocentowanie na dolarowym 
rynku europejskim dochodzi do 19 
proc. —  pozostanie do zapłace­
nia 1,5 mld dolarów rat oraz ok. 
3 mld dolarów odsetek. Razem 
4,5 mld dolarów. Mniej więcej ty­
le, ile wyniesie w tym czasie 
(kwiecień —  grudzień) wartość 
polskiego eksportu na rynki kra­
jów kapitalistycznych.

A zatem wszystkie wpływy, ja­
kie uzyskamy z eksportu, prze­
znaczamy na spłatę rat i odse­
tek od kredytów. Cały zaś Import

Ciężkie czasy
dla wagarowiczów
B R Y T Y JS K IE  dz ieci muszą się 

dobrze zastanow ić n im  w y b io rą  się 
na w agary  Z łapane przez p o lic ję  
— są re je s trow ane  w  ce n tra ln ym  
ko m p u te rze  poszuk iw ań n ie le tn ich  
W p rzyp a d ku  z n ikn ię c ia , za re je s tro ­
wane dz iec i są n a tych m ia s t poszu­
k iw a n e , a to  może rodz iców  drogo 
kosztow ać. (p A P ł

finansowany musi być z pożyczek, 
których uzyskanie w obecnej 
chwili przez polskich handlowców 
jest niemal niemożliwe. Niemal, 
bo udało nam się jednak uzyskać 
w ostatnich tygodniach kilka no­
wych kredytów, jak np. kredyt 
amerykański na pasze dla drobiu. 
Są to jednak wyłącznie kredyty 
żywnościowe, na ogół przyznawa­
ne w ramach pomocy gospodar­
czej dla Polski.

Natomiast większość wierzycie­
li uzależnia przyznanie nowych 
kredytów —  podobnie jak odro­
czenie spłat —- od spełnienia 
przez Polskę dwóch podstawo­
wych warunków. Po pierwsze —  
ustabilizowania sytuacji społecz­
no-gospodarczej, po drugie —  
przedstawienia wiarygodnego pro­
gramu wyjścia z kryzysu, a prze­
de wszystkim wzrostu eksportu. 
Po ostatnich rokowaniach w Zu­
rychu i Wiedniu mówi się też co­
raz częściej, iż kraje zachodnie 
stanowczo żądają dostępu do po­
ufnych dotychczas danych na te­
mat polskiej gospodarki, m. in. 
dotyczących porozumień finanso­
wych z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi, a także stawiają 
warunki natury quasi-poIitycznej.

Równocześnie nasze władze go­
spodarcze mówią o zastrzyku 500 
min dolarów jako o „wkładzie" 
niezbędnym dla ustabilizowania 
produkcji przemysłowej. Chodzi o 
środki na surowce i części za­
mienne, bez których aktywność 
gospodarcza po prostu zamiera.
I tak koło się zamyka.

Wicepremier Madej widzi dwa 
sposoby rozerwania tego zaklęte­
go kręgu. Pierwszy —  to wzrost 
wydobycia węgla kamiennego. Ce 
na tony węgla dochodzi do 100 
dolarów. A zatem milion ton, na 
wydobycie którego wystarczają 
dwa dni, to blisko 100 min dola­
rów. Oczywiście, o ile zostanie 
wyeksportowany na rynki zachod­
nie. Drugi —  to taki wzrost pro­
dukcji rolniczej, który umożliwi 
znaczne zmniejszenie importu żyw 
ności i pasz. Wyniki tegorocznych 
zbiorów zapowiadają się nieźle, 
niemniej dalszy import mięsa i 
pasz jest konieczny. Dostrzegalny 
wzrost eksportu węgla też wyda­
je się być w tym roku niemożli­
wy. Nawet jeśli górnicy przepra­
cują 8 wolnych sobót (ze śred­
nim wydobyciem 250 tys. ton), to 
potrzeby rolnictwa, przetwórstwa 
rolno-spożywczeao i ciepłownic­

twa wydają się być pKniejsze.

Pozostaje więc liczyć na 500 
min dolarów, które mieliby (po u- 
zyskaniu gwarancji rządowych) 
wyasygnować bankierzy Francji, 
Włoch, Szwajcarii, Wielkiej Bryta­
nii i RFN i na przełożenie tego­
rocznych spłat długu w bankach 
prywatnych. Bo, prawdę mówiąc, 
zachodni finansiści stoją niejako 
wobec faktów dokonanych.

Rok 1981 zapewne jakoś zbilan­
sujemy, zamykając go ok. 28-mi- 
liardowym długiem. Co jednak 
będzie dalej? Przecież 1 stycznia 
1982, choć ma być pierwszym 
dniem kompleksowej reformy go­
spodarczej, nie będzie żadną prze­
łomową datą w historii naszego 
bilansu płatniczego.

Wkrótce rozpoczniemy nego­
cjacje w sprawie zadłużenia, któ­
re przychodzi nam spłacać w ro­
ku przyszłym. Chodzi o sumę po­
dobną jak w roku bieżącym. A 
także o ok. 4 mld dolarów od­
setek. Te ostatnie będziemy mu­
sieli płacić. To jasne. Jaki pro­
cent rat przesunięty zostanie na 
rok 1985 i lata następne —  tego 
jeszcze nie wiemy. Zadecydują o 
tym najbliższe tygodnie i miesią­
ce: czy i w jakim stopniu ruszy­
my z reformą gospodarczą, ile 
wydobędziemy węgla, czy zdoła­
my zatrzymać kryzys naszego 
eksportu i ograniczyć import żyw­
ności, na ile przekonamy naszych 
wierzycieli o ekonomicznej (i nie 
tylko ekonomicznej) wiarygodno­
ści?

Piotr CEGIELSKI 
(Interpress)

O samorządność uczelni
k a c y jn e j. k tó ry ,  ja k  spodziew aliś­
m y  się. m ia ł byc  ostateczny. Po 
to  przecież b y ły  w ie lom iesięczne 
ko n su lta c je , żeby w szys tk ie  sporne 
kw estie  w y ja śn ić

— M O ŻE je d n a k  fa k ty c z n ie  tę 
n ie  na jlepszą m etodę re a k c ji „ z  o- 
późn ionym  zapłonem ” , zastosowaną 
przez re so rt, u s p ra w ie d liw ia ją  
w zg lędy m ery to ryczne?

I  *  IL K A  m ies ięcy p racow a ła  
nad  p ro je k te m  u s ta w y o 
s z k o ln ic tw ie  wyższym  Spo- 

“  lec zna K o m is ja  K o d y f ik a c y j­
na pod przew odn ic tw em  p ro f. d r . 
hab. Z b ig n ie w a  Resicha. W re z u lta ­
c ie  lic zn ych  k o n s u lta c ji i uzgod­
n ień  ze śro d o w iska m i a ka d e m ic k i­
m i, z o rgan izac jam i spo łecznym i 
d z ia ła ją c y m i na ucze ln iach , p o w s ta ł 
p ro je k t  us taw y, k tó r y  Rada G łó w ­
na N a u k i, S zko ln ic tw a  W yższego i  
T e c h n ik i zaakceptow a ła  na sw.ym 
posiedzeniu 11 czerw ca br. Następ­
n ie  p ro jek»  został p rzekazany do 
re so rtu  celem  ostatecznego, re d a k ­
cy jn e g o  opracow an ia . P rze d s ta w io ­
n y  do zaop in iow an ia  Z w ią z k o w i 
N auczyc ie ls tw a  P o lsk iego  „N a u k a ” , 
w z b u d z ił żyw y sprzec iw  jego  przed­
s ta w ic ie li.  — Z M IA N Y  w prow adzone przez

— D LAC ZEG O  — z ty m  p y ta n ie m  m in is te rs tw o  znacznie ogran icza ją  
zw racam  się do d r  A n d rz e ja  K a - sam orządność szkó ł w yższych. P ro- 
łu z ińsk iego . w iceprezesa Zarzadu je k t  Społecznej K o m is ji K o d y fik a -  
G łów nego ZN P „N a u k a ”  — P rze- c y jn e j w  ty m  zakresie b y l w y k ła d - 
cież zaakceptow a liśc ie  p ro je k t  Spo- n ik łe m  o p in ii ś rodow iska . P ropo- 
łe czn e i K o m is ji K o d y fik a c y jn e j.. .  zyc je , zwłaszcza w nies ione  przez

— IS TO TN IE , ale p ro je k t  u s ta w y  u rząd  m in is tra , is to tn ie  m ija ją  się 
o szko ln ic tw ie  w yższym  w  sw ym  z o c ze k iw a n ia m i społeczności szkół 
k sz ta łc ie  p rzeds taw ionym  przez re - wyższych.
so rt. znacznie odbiega od w e rs j i  — CO budzi wasz sprzeciw? 
p rzyg o to w a n e j prze2 Społeczną KÓ- — P R O JE K T m in is te r ia ln y  e lim i-  
m is ję  K o d y fik a c y jn ą  co  bu d z i na- n u je  z a ka d e m ick ie j społeczności 
sze n ie m a łe  zdz iw ien ie . k o le g iu m  e le k to ró w  M in is te r uza-

— C Z Y Ż B Y  m in is te r  n ie  m ia ł sadn ia  swą p ro pozyc ję  w  te n  spo-
p ra w a  dokonyw ać zm ian? sób. że senat je s t n a jw yższym , w e-

— RZECZ w  ty m . że n ie  m a ją  d łu g  u s taw y, organem  k o le g ia ln y m  
one c h a ra k te ru  w y łą czn ie  re d a k - u c ze ln i k tó ry  m a .p raw o m iano- 
cy jn e g o . lecz są zm ianam i m e ry to -  Wania re k to ra  M y  na tom iast u w a - 
ry c z n y m i. g łę b o ko  in g e ru ją c y m i w  żam y. źe k o le g iu m  e le k to ró w , sta- 
p r o je k t  Społecznej K o m is j i  K o d y fi-n o w ią c e  znacznie szerszą reprezen­

ta c ję  a ka d e m ick ie j społeczności n iż 
senat, zapew nia b a rd z ie j d e m okra ­
tyczną fo rm u lę  w y b o ru  re k to ra . 
Nadto, je ś li ko le g iu m  e le k to ró w  
m ia ło b y  zostać z likw id o w a n e , po­
w s ta je  p y ta n ie  o legalność w y b o ru  
obecnych re k to ró w  ucze ln i, do ko ­
nanego na w szys tk ich  n iem a l u- 
c ie in ia c h  w  Polsce w łaśn ie  przez 
ko le g iu m  e le k to ró w .

— SKORO je d n a k  ucze ln i pozo­
s ta w ia  się p raw o  w y b o ru  r r k ‘ ora 
przez społeczność akadem icką , nie 
w id z ia ła b ym  tu  zagrożen ia  au tono­
m ii uczeln i

— JEST ono bardzo w y raźne  w

ju  — nie może być obo ję tne , k to  
będzie odpow iadać za tę p o lity k ę  
w  s k a li ucze ln i P ozbaw ienie re ­
so rtu  w p ły w u  na w y b ó r re k to ra  
n ie  w y d a je  m i się ta k  abso lu tn ie  
uzasadnione.

— N IE  zgadzam się z panią. N a j­
w ażniejsze je s t to , że ka d ra  na­
uko w a  ucze ln i ma zawsze lepszą 
w iedzę o w a lo ra ch  p roponow anego 
przez siebie ka n d yd a ta  n iż  m in i­
s te r. A zresztą, czyz m a ło  m am y 
p rz y k ła d ó w  fa ta ln y c h  s k u tk ó w  na­
rzuconych  przez reso rt w y b o ró w  
re k to ra ?  I  w  końcu , k to  będzie z 
re k to re m  ttezpośredn io  p racow ać:

le p ie j może ją  dostosować do  sw o­
ic h  m o ż liw o śc i: zw iększać l im i ty  
p rz y ję ć  na k ie ru n k i kszta łcen ia , na 
k tó ry c h  dysp o n u je  najlepszą kad rą  
i wyposażeniem , zm nie jszać tam , 
gdzie tego ty p u  a tu ty  są stosun­
k o w o  słabsze.

— W Y D A JE  się pan n ie  brać pod 
uwagę innego, is to tnego  aspektu l i ­
m ito w a n ia  p rz y ję ć : p o trze b y  zsyn­
ch ro n izo w a n ia  ro zm ia ró w  i  s tru k tu ­
ry  ksz ta łcen ia  z p o lity k ą  z a tru d ­
n ien ia . A  tem u ucze ln ia  n ie  je s t 
w  stan ie  sprostać.

— P A Ń S TW O  też me. czego do­
wodzą tegoroczne k ło p o ty  z z a tru d -

Minister wie lepiej
następnej p ro p o zyc ji reso rtu . O tóż 
w prow adza o« p ra w o  sprzec iw u 
m in is tra  w  s tosunku  do  dokonane­
go przez senat w y b o ru  re k to ra  (po­
dobne praw o  p rzyzna je  się re k to ­
ro w i w obec w yb o ru  d z ^k a n a ), W 
raz ie  s p -z e n w u  senat w ed ług  p ro ­
p o zyc ji reso rtu , ma p ra w o  ponow ­
nego w y b o ru . Jeśli iednak p o w tó r­
n ie  n a s tą p iłb y  sprzec iw  reso rtu  
bądź w y b ó r n ie  został doko-nm y. 
w ówczas m in is te r m a p ra w o  m ia­
now ać swego ka n d yd a ta  Jest to  
po  p ros tu  zamach na samorządność 
w yższej uczeln i.

— JE D N A K Ż E  m in is tro w i odoo- 
w iada iacem u za ca o ksz ta łt p o l i ty ­
k i p a ńs tw a  w zakresie  ksz, a,cen5a 
wyższych ka d r badą-'* n a u ko ” - rb  
— ja k  w iadom o uczeln ie  sku p ia ją  
po łow ę p o te n c ja łu  naukow ego k ra -

m in is te r czy akadem icka  społecz­
ność dane j uczelni?

— 2  REKTO R EM  akcep tow anym  
przez m in is tra  czy n ie  — to  osta 
teczn ie  rozs trzygn ie  S e jm  — pozo­
s ta je  je dnak  ucze ln i og rom na sfera 
samodzielnego d z ia ła n ia  J e j w 'a - 
dze m a ją  szereg up ra w n ie ń . O kre ­
ś la ją  w ew nę trzną  s tru k tu rę  i  o r ­
gan izac ję  szko ły  w yższej, u s ta 'a  a 
p la n y  i p rog ra m y kszta*cen 'a  i  ba­
dań naukow ych gospoda ru ją  środ ­
ka m i f in a n so w ym i, p row adza w ’ a- 
sna dz ia ła lność w ydaw n iczą , usta la  
ją  l im i ty  p rzy ję ć  na poszczególne 
k ie ru n k i stud iów ...

— N O W Y p r o.jekt co fa  to  osta t­
n ie  u p ra w n ie n ie  L im ity  m a ją  być 
okreś lane  przez re so rt A przecież 
to  ucze ln ia  p o w in n a  decydow ać o 
s tru k tu rz e  p rzy ję ć , ona bow iem  n a j

n ien iem  abso lw entów  w yższych  u - 
cze ln i.

— J A K IE  jeszcze zastrzeżenia m a 
ZN P „N a u k a ”  w s tosunku do o- 
becnej w e rs ji p ro je k tu  us taw y o 
S zko ln ic tw ie  wyzszym ?

— TR ZY dość is to tne . P ierwsze 
do tyczy  sposobu rozs trzygan ia  spo­
ru  m iędzy  m m is tie m  a Radą G łó w ­
ną N a u k i. S zko ln ic tw a  Wyższego i 
T e c h n ik i P ro je k t  K o m is ji p ro f Re­
sicha p roponow a ł, b y  spór rozsą­
dzała Rada Państw a Zaś obecna 
w e rs ja  p ro je k tu  -  b y  in s ta n c ja  od 
w oław czą b y ł prezes R ady  M in i­
s tró w  Jesteśm y tem u  p rze c iw n i.

— CHO D ZI w am  r to  żę Rada 
P aństw a :ako organ w ładzy, a 
w ięc n ieza leżny od a d m in is tra c h . 
jes t b a rd z ie j u p ra w n io n a  do orze­
k a n ia  w  sporach m in is tra , k tó ry

je s t fu n k c jo n a riu s z e m  a d m in is tra ­
c ji.

— O TÓ Ż TO. N ie  zgadzam y się 
też z następującą in g e re n c ją  m in i­
s tra . W zdan iu , k tó re  w  p ro je k c ie  
Społecznej K o m is ji K o d y f ik a c y jn e j 
b rz m i: „.. .w  szkołach w yższych  re ­
spektow ana je s t w ie lość św ia to p o ­
g lądów  oraz w ie lość k ie ru n k ó w  na 
uko w ych  i  a r tys tyczn ych ”  m in is te r 
sk re ś lił s łow a , „w ie lo ś ć  św ia to p o ­
g lą d ó w ” .

— C ZY Ż B Y  ucze ln ie  m ia ły  h o ł­
dow ać n ie to le ra n c ji?  A  trzec ie  za­
strzeżenie?

— M A M Y  Je w obec skreś len ia  
w  now e j w e rs ji p ro je k tu  zdania 
„...w yd a w a n e  i  rozpowszechniane 
przez szkołę wyższą p u b lik a c je  nie 
pod lega ją  nadzorow i o rganów  k o n ­
t r o l i  prasy” . R esort a rg u m e n tu je , 
że tę spraw ę re g u lu je  ustaw a o 
cenzurze.

— A PO CO d w ie  u s ta w y m ają 
się w ypow iadać  w te j sam ej sp ra ­
wie? P ropozyc ja  m in is tra  e h y b j le 
p ie j s łuży po rzą d ko w i p raw nem u 
O sta tn ie  p y ta n ie ; co da !ej. panie 
prezesie przecież z dw óch p ro je k ­
tó w  m us i pow stać jeden?

— PO zakończen iu  rozm ów  ze 
w s z y s tk im i zw ią zka m i zaw odow ym i 
i  o rg a n iza c ja m i spo łecznym i, jeś li 
n ie  uda *ię  s tw o rz y ć  jednego współ 
nego p ro je k tu , to  dw a p ro je k ty  u- 
s ta w y  zostaną sk ie row ane  do R ady 
M in is tró w  Jeśli nas^e ra c je  n ie  zo 
staną uznane, o d w o ła m y  się do S e j­
m u  G łos ostateczny m a ją  posło­
w ie.

« iłz w a « !'* !» : 
H a lin a  S Z Y P U LS K A  

(In te rp re s s )1

Zaczarowany samochód
ALZACKA firma Kemps Eąipe- 

ment (Francja) opracowała unikal­
ną wersję samochodu Renault 5 
pozbawioną kierownicy i większo­
ści typowych urządzeń. Wszystko 
sterowane jest głosem: zmiana 
kierunku, hamowanie, zmiana bie­
gów, kierunkowskazy, otwieranie 
i zamykanie .drzwi etc. Samochód 
ten jest przeznaczony dla inwa­
lidów pozbawionych rąk. Jest to 
pierwszy przypadek tak daleko 
posuniętej automatyzacji w prze­
myśle samochodowym. Zaczaro­
wane R 5 wyposażone jest w 
komputer Siemensa o pojemności 
340 funkcji. Cena samej elektro­
niki wynosi 120 000 franków, ale 
Tnogłoby być obniżona pięcio­
krotnie przy produkcji seryjnej. Po 
raz pierwszy samochód ten zo­
stał zaprezentowany w RFN, gdzie 
potencjalnie istnieje duży rynek 
nabywców z powodu głośnej 
przed laty afery z Thalomidem. 
W RFN, poza tym, rząd dofinan­
sowuje inwalidom 90 proc. ceny 
samochodu i 100 proc. kosztów 
dodatkowego wyposażenia. (PAI)

IDM i tradycja
IBM, światowy potentat w in­

formatyce, oddała hotd prekurso­
rowi elektronicznej techniki obli­
czeniowej i twórcy pierwszego w 
historii komputera, Charlesa Bab- 
bage, który w 'atach 1834—35 wy 
myślił pierwszą na świecie ma­
szynę obliczeniową sterowaną 
kartami perforowanymi. Maszyna 
ta działać miała na parę, urucha­
miającą skomplikowany system 
kół zębatych, pozwalający doko­
nywać dowolnych operacji rachun­
kowych. Jedno karta mogła po­
mieścić 100 liczb po 50 cyfr każ­
da. Mimo zainwestowania 17 000 
funtów nigdy nie udało się po­
konać trudność- technologicznych

zbudować tej maszyny Teraz 
IBM zbudował ją dokładnie we­
dług XłX-wiecznych planów i oka­
zało się, źe jednak działa. (PAt)

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska
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Trzysilnikowy transportowiec Ju-52 ze swastykami 
na skrzydłach wylądował na mokrym od deszczu as­
falcie lotniska Rastenburg położonego w lesie we 
Wschodnich Prusach. N iski mężczyzna o wyrazistych 
rysach, dużym nosie, szerokich ustach i  wielkich u- 
szach wysiadł z kabiny i szybko poszedł w stronę cze­
kającego opodał Mercedesa.

Kiedy samochód m ija ł mokry, ciemny las, feldmar­
szałek Erwin Rommel zdjął czapkę i  zaczął przesuwać 
nerwowo ręką po swej łysiejącej głowie. Wiedział, że 
za parę tygodni tą samą drogą będzie jechał inny czło- 
v>iek uńoząc bombę w swej teczce — bombę przezna­
czoną dla samego führ er a. A tymczasem wojna musi 
toczyć się dalej, tak aby przyszły przywódca Niemiec, 
którym może zostać nawet sam Rommel, mógł per­
traktować z aliantami z pozycji siły.

Po przejechaniu dziesięciu m il, samochód dotarł do 
Wolfscha>nze — Wilczego Legowiska, miejsca głównej 
kwatery Hitlera i  jego coraz mniejszej i  bardziej ner­
wowej grupy zaufanych generałów.

Mżawka nie ustawała i  krople deszczu spadały ze smu­
kłych sosen, które rosły za wysokim ogrodzeniem. 
Przed bramą prywatnej kioatery Hitlera Rommel wło­
żył czapkę i wysiadł z samochodu. Oberführer Ratten­
huber, szef ochrony osobistej SS, bez słowa wyciąg­
nął rękę po pistolet feldmarszałka.

Zebranie miało się odbyć w podziemnym bunkrze; 
zimnym, wilgotnym i  dusznym schronie o betonowych 
ścianach. Rommel zszedł na dół po schodach. W po­
mieszczeniu zebrało się już około dwunastu wyższych 
oficerów czekających na wyznaczoną południową kon­
ferencję. Był wśród nich Himmler, Goering, von Rib- 
bentrop i Keitel. Rommel zasalutował i  usiadł na twar­
dym krześle.

Kiedy pojawił się H itler, wszyscy wstali. Führer 
miał na sobie szarą bluzę i  czarne spodnie. Rommel 
zauważył, że coraz bardziej się garbi. H itler poszedł 
prosto do najdalszego krańca bunkra, gdzie przytwier­
dzona do betonu wisiała duża mapa północno-zachod­
niej Europy. Wyglądał na zmęczonego i  poirytowane­
go. Bez żadnych wstępów od razu przystąpił do rze­
czy.

114
— W tym roku nastąpi inwazja aliantów na Europę. 

Angielskie i  amerykańskie wojska wylądują od stro­
ny Wielkiej Brytanii. Zniszczymy je na samej lin ii 
wybrzeża. W tej sprawie wszelkie dyskusje są zbędne.

Rozejrzał się po sali, jak gdyby czekając na słowa 
sprzeciwu. Zapanowała całkowita cisza. Rommel 
wzdrygnął się; w bunkrze było zimno jak w grobie.

-  Pozostaje kwestia, w którym miejscu wylądują? 
Von Roenne ma głos.

Pułkownik Alexis von Roenne, który przejął urząd 
Canarisa wstał, zwracając się przodem do ~sluchaczyf 
Zwykły kapitan na początku wojny, wyróżnił się wspa­
niałym raportem o słabości francuskich wojsk, rapor­
tem, który został uznany za decydujący czynnik 
w zwycięstwie Niemców nad Francuzami. W 1942 zo­
stał szefem Biura Wywiadu Wojskowego, które wchło­
nęło Abwehrę po upadku Canarisa, Rommel słyszał, 
że pułkownik jest dumny i  bardzo pewny siebie, ale 
też niezwykle zdolny.

— Mamy wiele informacji, ale nie są one komplet­
ne — zaczął Roenne. — Alianci nadali inwazji kryp­
tonim  „ Cverlord” . Koncentracje wojsk na terenie 
Wielkiej Brytanii wyglądają następująco. — Podniósł 
pałeczkę i podszedł do mapy ściennej. — Pierwsza 
wzdłuż południowego wybrzeża. Druga w rejonie zwa­
nym East Anglia. Trzecia — w Szkocji. Wojska we 
wschodniej Anglii wydają się najliczniejsze. Jesteśmy 
zdania, że inwazja będzie się rozwijać w trzech kie­
runkach. Najpierw dywersyjne uderzenie na Nonnan- 
dię. Następnie główny atak od strony cieśniny Dover 
na wybrzeże w okolicach Calais. I wreszcie oskrzydla­
jący atak ze Szkocji przez Morze Północne do Nor­
wegii. Wszystkie źródła wywiadowcze przewidują ta­
k i właśnie rozwój wypadków. — Pułkownik skończył 
i  usiadł.

— Są jakieś -uwagi? — zapytał Hitler.
Rommel, jako dowódca. Grupy Arm ii B, która oku­

powała północne wybrzeża Francji, pierwszy zabrał 
głos. -

— Mogę przytoczyć jeden potwierdzający tę hipote­
zę dowód. Rejon Pas de Calais jest znacznie częściej 
bombardowany przez nieprzyjaciela niż inne odcinki 
wybrzeża.

' H n
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Pogoń znowu liderem!

Cztery bramki w 18 minut
TELEWIZJA tra fiła  w „10” wybierając na sobotnią transmi- POGOŃ — GWARDIA 3:1 (0:0,■ 

sję szczeciński mecz piłkarski. Pogoń i Gwardia, drużyny które 
w tym roku ponownie weszl> do ekstraklasy, spisują się rewe­
lacyjnie i Są w czołówce. Oba zespoły znane są z otwartej, 
szybkiej gry a ich zawodnicy umieją Strzelać gole. Spodziewa­
no się więc wielu bramek i emocji.

B ra m k i zd o b y li: d la  P ogon i — 
T u ro w sk : w 55 i 65 m m ., W łoch w 
70 m m  Dla G w a rd ii — B aran  w  
73 m m . -

Pogoń — Szczech — S tańczak 
K o z ło w sk i, A n io ła . Czepan — B ie i-  

• . .  . n a t (od 63 m in . W łoch), Kaszte lan,
K ib ic e  n ie  za w ie d li się. Mecz do- w iem  s tra c iło  p u n k ty  p rz e g ryw a ją c  w o ls k i — W oronko  (od 82 m in

s ta rczy ł w ie lu  em o c jo n u ją cych  rze u siebie z G ó rn ik ie m  0:1. K ru p a ) S te lm asiak T u ro w sk i
żyć i. . .  radośc i sym p a tyko m  Pogo- G w a rd ia  -  S ik o rs k i -  Sodoma,
n i.  P o rto w c y  bow iem  w y g ra li o W róćm y da sobotn iego  meczu, p u iik o w s k i K raska . W dow czyk — 
sp o tkan ie  aż 3:1, prow adząc naw et Ja k  b y ło  do p rzew idzen ia  Pogoń C he łs tow sk i. S ik o rs k i (80 m in .
3:0. D z ię k i te m u  sukcesow i szcze- n a rzu c iła  o s tre  tem po z m ie jsca  K om pa), K o w a lc z y k  (80 m in . S tole)

'  ‘ ‘ ......  p rzys tę p u ją c  do a ta ku . O kazało sle. _  B anaszk iew icz, D z iekanow sk i.
że ob rana  G w a rd ii Jest dość sła- 3 a ra n  
ba. S zczec in ian ie  raz po raz pfze-

c in ia n ie  zosta li ponow nie  p rzodow ­
n ik ie m  ro z g ry w e k  — Z ag łęb ie  bo-

Wyniki i tabele
i liga p iłk i nożnej

Ł K S  -  W idzew 
Zag łęb ię  — G ó rn ik  
B a łty k  -  S ta l 
Leg ia  — W isła  
Pogoń — G w a rd ia  
S zo m b ie rk i — A rk a  
Lech — Ruch 
S lask — M o to r

1:2 ( l : l v  
0:1 (0 :0) 
1:1 (0:0) 
1:0  ( 1:0) 
3 : i  (0:0) 
0:1 (0:1) 
2:0 (1:0) 
2:1 (1:0'

1. POGOŃ 11:5 14—11
Ł  Slask 11:5 12-0
3. G órn ilc 18:6 U —4
4. Z ag łęb ię 10:6 11—8
5. S ta l 10:6 10-8
8. W idzew 10:6 9 -9
?. G w a rd ia 9:7 12—10
8. Ł K S 9:7 9—9
9. B a łty k 9:7 7 -8

10. Leg ia 8:8 6—9
11. S zom b ie rk i 6:10 13—10
12. Lech 6:10 6—0
13. W is ła 6:10 9—11
14 A rk a 5:11 4—12
15. M o to r 4:12 10-15
IG. R uch 4:12 5—l ł

I  liga żeńskich „ i u

A Z S  K . — A ZS W r. 24:22 1 20:21
Pogoń S kra 19:14 i  18:18
A K S  — Ru eh 20:20 1 22:22
O tm e t — U n ia 25:27 i  34:31
S ta r t — C racov ia 26:27 t 19:20

T A B E L A
1. R uch 10:2 154—13í¡
2. C racov ia 8:0 110-97
8. A Z S  W ro c ła w 7:5 142—138
4. POGOŃ 7:5 119—120
8. S ta rt 6:6 155—144
6. A K S 6:2 88—79
7. a z s  K a tow iea 4:8 127—135
a. S kra 4:8 115—124
9. U n ia 2:10 125—147

10. O tm e t 2:10 162—185

I  liga męskich „7 ”
A Z S  W -w a  — W ybrzeże 28:31 i  24:29
G w a rd ia  — P ogoń Sz. 34:27 i  28:25
K o ro n a  — P ogoń Z. 28:31 i  25:24
H u tn ik  — A n ila n a 27:24 i  16:22
S lask — G ru n w a ld 37:23 i  27:2?

T A B E L A
1. S lask 4:0 64—4t
2. G w ard ia 4:0 62—52
3. W ybrzeże 4:u 60—52
4. A n ila n a 2:2 46-43
5. Pogoń Z. 2:2 55—526. K orona 2:2 53—55
7. H u tn ik 2:2 43—4f
8. A ZS W arszawa 0:4 52—6(
9. PO G O Ń Szczecin 0:4 52—62

10. G ru n w a ld 0:4 46—64

I I  liga
Grupa I

G K S  T y c h y  — L e ch la 5:0 (1:0)
K a to w ic e  — Zag łęb ie 0:0
B K S  B ie lsko  — U ran ia 2:1 (1:1)
O dra  — P ias t 3:1 (0:1)
S ta l S toczn ia  — S tilo n 1:2 (0:1)
G ó rn ik  — ROW 2:1 (1.0)
S toczn iow iec  — O lim p ia 0:4 (0:2)
B łę k itn i — G ry f 2:0 (0:0)

1. K a tow ice 10:4 8—3
2. B K S  B ie lsko 10:4 9—5
3. Zag łęb ię 9:5 11—10
4. ROW 8:6 13-12
5. s t i lo n 8:6 7—10
6. T y c h y 7:7 11—5
7. G ry f 7:7 11—8
8 O lim p ia 7:7 10—7
9. O dra 7:7 11—11

10. L e ch ia 7:7 6—ie
11 S toczn iow iec 6:8 10-12
12 G ó rn ik 6:8 9—11
13 P iast 6:8 7—n
14 S T A L  STO C ZN IA 5:9 6 -8
15. B Ł Ę K IT N I 5:9 7—10
16. U ra n ia 4:10 5 -8

I I I  liga
A rk o n ia  — S toczn iow iec  
P o lo n ia  L  — F lo ta  
W a rta  — M ieszko 
P o lo n ia  P -  W isła  
C e lu loza — Lech la  
G ó rn ik  — D ozam et 
P o lo n ia  B  — G w ard ia

T A B E L A
1 G w ard ia 10:2
2. A R K O N IA 9:3
3. P o lon ia  L . 8:4
4. D ozam et 8:4
S. W arta 8:4
6. S toczn iow iec 8:4
7. C e lu loza 7:5
8 P o lon ia  P. 6:6
8 G ó rn ik 5:7

10. Lech ia 5:7
11. P o lon ia  8. 5:7
12. F LO T A 2:1»
IS W isła 2:10
14, M ieszko l : U

17—10
10—7
10-7
7— 6 
5 -5
8 -  8 
9—U
5 -  7
6— U 
6—11 
6—12 
S -J3

b o m b a n łu ją  ją . Naszym  je d n a k  m e w id z ó w  ts  tys. 
d o p isu je  szczęście W 12 m in . W o  S tańczak  (Pogoń), 
ra n k o  n ie  t ra i ia  do b ra m k i, choć 
s trz e la ł za ledw ie  z k i lk u  m etrów .
W 17 RUn. b ram ka rz  w y b ija  o s try  
s trza ł K aszte lana , d o b itk a  je s t n ie ­
celna. P o tem  p ró b o w a li szczęścia 
Czepan, Stelm asiak» T u ro w s k i.
G w a rd z iśc i zepehnęci do de fensy­
w y  swe a k c je  o fe nsyw ne  ogran icza  
Ją do ' w ypadów , są one Jednak 
groźne. W 16 m in . o s tro  s trz e lił 
na b ra m kę  Sodom a, po tem  dw a 
razy p o p isyw a ł się s trz a ła m i K o ­
w a lczyk . W iększość je d n a k  a k c ji 
gości nasi l ik w id u ją  d a leko  od 
s w o je j b ra m k i. M im o  lic z n y c h  sy ­
tu a c ji p o d b ra m ko w ych  na goła 
cze ka liśm y aż. 55 m in . W te j to  
m ta u c ie  m eczu, T u ro w s k i po ogra­
n iu  P u lik o w s k le g o  i  b ra m ka rza  S>- 
ko rsk ie g o  sk ie ro w a ł p iłk ę  do s ia t­
k i.  G w a rd z iśc i p ro te s to w a li, że 
szczec in ian in  zag ra ł n ie p ra w id ło w o , 
a le  to  ra cze j gw ardz is ta  (P u lik o w - 
s k l)  p ró b o w a ł p rz y trz y m a ć  szyb­
k ie g o  n a p as tn ika  P ogoni. 18 m in . 
p ó źn ie j T u r  owsiki po o trz y m a n iu  
p i łk i  od  S te lm asiaka , zdecydow ał 
się aa sa m o tn y  ra jd  a po w ym a ­
n e w ro w a n iu  S ik o rsk ie g o  (p om ocn i­
ka ) z ostrego  ką ta  s trz e li ł do s ia t­
k i.  Pogoń p ro w adz iła  Już 2:0. G w ar 
dla ruszy ła  do  a ta k u  os łab ia jąc 
obronę. W y k o rz y s ta li to  szczeci­
n ia n ie  i  w  70 m in . W łoch, k tó ry  
n iedaw no w szedł na bo isko , zdoby ł 
trzec iego  go la . G w a rd z iśc i, m im o  
u tra ty  trze ch  b ram ek, n ie  rezygnu ­
ją  z w a lk L  S ta w ia ją  w szystko  na 
a ta k . W 73 m in . po sz y b k im  w y ­
padzie B a ra n  zdobyw a bram kę.
Pogoń te ra z  b ro n i ju ż  w y n ik u .
A ta k i gw a rd z is tó w  są n iebezpiecz­
ne Jednak n ie  uda ło  im  się zdo­
b yć  w ię c e j b ra m e k, choć w  85 m in . 
po s trza le  D ziekanow sk iego  „g ło ­
w ą”  p iłk a  przeszła tuż  nad po­
przeczką.

Na drugofigowym froncie

• Błękitni lepsi w meczu beniaminków
• Stoczniowcy wśród outsiderów

RO ZEG R AN A w  sobotę siódm a k o le jk a  spo tkań  o  m is trzos tw a  I I  l i ­
gi p iłk a rs k ie j b y ła  pom yślna  ty lk o  dla je d e n a s tk i B łę k itn y c h , k tó ra  
na bo isku  w  S ta rg a rd z ie  Dokonała d ru żyn ę  G ry fa  S łupsk 2:0 (0:0). 
N atom ias t zespół S ta li S tocznia pode jm o w a ł S tilo n  G orzów  u lega jąc 

gościom  1:2 (0:1).

Po s e r ii porażek, ty m  razem star go w  53 m in . G oście n iezadow o len i 
ga rd zk i b e n ia m in e k  za d o w o lił z ta k ie g o  o b ro tu  s p ra w y  p rzys tą p i- 
sw ych s y m p a tykó w  w y g ry w a ją c  w l i  do k o n tm a ta rc ia , k tó re  trw a ło  
ła d n ym  s ty lu  z b e n ia m in k ie m  ze kw adrans  n ie  przynosząc je d n a k  
S łupska. G oście od począ tku  nasta- spodziewanego re zu lta tu . Potem  
w il i  się na w y w ie z ie n ie  rem isu . W znow u s ta rg a rd z ia u ie  o panow a li 
p ie rw sze j po łow ie  do s ty lu  g ry  s y tu a c ję  i  b y l i  s troną  p rzew aża ją - 
p rze c iw n ika  p rzys tosow a li się m ie j-  eą. Z  k i lk u  o k a z ji do zdobyc ia  
sco-wi. W iększość a k c j i  ro zg ryw a - b ra m k i p iłk a rz e  B łę k itn y c h  w y k o - 
nych  by ła  bez w iększego rozm achu, rz y s ta li t y lk o  jedną W y n ik  spot« 
przede w szys tk im  ś ro d k ie m  boiska, kan ia  u s ta lił s trza łe m  ..g łow ą" Sa­
po  p rz e rw ie  in ic ja ty w ę  p rz e ję li d ow sk i. W czora jsze zw yc ięs tw o  ro - 
gospodarze. E fe k te m  p rzew ag i b y - d z i nadz ie ję , że podop ieczn i t re n e - 
ta b ra m ka  zdobyta  przez K o re ck ie - ra J. K ę p y  opuszczą s tre fę  .spad-

T ak  w ięc mecz zakończy ! s ię  k o ­
le jn y m  zw ycięstw em  P ogon i i  to  
w  w y s o k im  stosunku . Na sukces 
ten  p racow a ła  cała d ru ż y n a . Oba 
zespoły zas łuży ły  na pochw ałę  i  
o k la sk ! za spo rtow ą  w a lk ę , za 
o tw a rtą  i  a m b itn ą  grę. W iadom o, 
że w ię ce j b ra w  o trz y m u ją  zw y ­
cięzcy. S łusznie.

Szczecinianki przerwały złą passę

Skra wywiozła tylko 1 punkt
W  TR Z E C IE J k o le jce  spo tkań  e k s tra k la s y  p i łk i  ręczne j k o b ie t prze­

c iw n ik ie m  szczec ińsk ie j P ogon i b y ł  zespól s to łeczne j S k ry . Mecze ro­
zegrane na  p a rk ie c ie  h a li p rzy  uf. N a ru to w icza  zakończy ły  się zdo­
b y c ie m  przez Pogoń trze ch  lig o w y c h  p u n k tó w . W  sobotę szczecim an- 
k i  w y g ra ły  19:14 (9:7), a  w  n ie d z ie lę  z rem isow a ły  18:18 (9:7).

Zespół S k ry  n ie  u k ry w a ł, że od  p o w ro tu  do e k s tra k la sy  pokona- 
p rz y je c h a ł do Szczecina a b y  zdobyć ły  na w ła sn ym  b o isku  stołeczną
k o m p le t p u n k tó w . D u żym  zaskoczę S k rę . , , , , . „  „ __.
n ie m  d ła  ru ty n o w a n y c h  warszawka W so b o tn io -n ie d z ie ln ych  jnecząch 
n e k  b y ł w ięc so b o tn i mecz, w  k tó -  p u n k ty  z d o b y ły  d la  P ^ o n l  — G ór

ż y n y  P ogon i. W  fo rm a c ji te j — ----- — -  -
w io d ła  b ra m k a rk a  E lżb ie ta  M a li-  2, d la  S k ry  — Rzążewska 10 i  
n o w ska . k tó ra  w ie lo k ro tn ie  w ycho* H ry n ie w ic z  2 1 2, G rzym kow ska  0 
dz iła  zw yc ięsko  z s y tu a c ji „sa m  na 1 3, W ozm cka 0 i  3, P odgórska 0 i  
sam ”  ze s n a jp e rka m i d ru ż y n y  go- 2, Jeczeń 1 I  2, P oc lpka  1 i  2. _ 
ścl. N a w y ró ż n ie n ie  zas łuży ł ró w - W  sobotę i  n iedz ie lę  odbędzie się 
nież a ta k  P ogon i -  A nna  G órska , p rzedosta tn ia  k o le jk a  sk ró co n e j I  
M o n ik a  R udn icka  1 M ire lla  M ie rze - ru n d y  sp o tka ń  eks tra k la sy . Pogoń 
je w s k a . Z a w o d n ic z k i te  m im o . że g rać będzie w  K a to w ic a c h  z m ie j-  
są jeszcze ju n io rk a m i,  p o t ra f i ły  do- scow ym  AZS. 
b rze za h a m o w a n ym i a k c ja m i p rze­
c h y trz y ć  ob ronę  p rzec iw n iczek . N ie  “ “  1
d z ie ln y  m ecz m ia ł b a rdz ie j ne rw o­
w y  c h a ra k te r. Na począ tku  dra-

kową.

N ie  pop isa li się n a to m ia s t p iłka«  
rze S ta li S toczn ia , k tó rz y  n ie  zdo­

ła l i  w yw a lczyć  naw e t p u n k tu  w  
s p o tk a n iu  ze S tilo n e m  G orzów . W i­
dać, że s toczn iow cy  przechodzą 
k ryzys . Ic h  poczynania na bo isku  
są chaotyczne bez J a k ie jk o lw ie k  
m y ś li ta k ty c z n e j. W d ru ż y n ie  b ra k  
zaw odn ika , k tó r y  p o tra f i łb y  p ok ie ­
row ać grą. P rzyk ła d e m  b y ł wczo­
ra jszy  mecz. G ospodarze m ie li co 
p raw da op tyczną przew agę a le  cóż 
z tego  k ie d y  n ie  p o t ra f i l i  je j  w y ­
ko rzystać. G oście n a to m ia s t g ra li 
kon se kw e n tn ie  przechodząc do a ta ­
k u  w  nada rza ją cych  się okaz jach . 
T a k  z k o n tra ta k ó w  p a d ły  o b ie  
b ra m k i d la  go rzow ian . Gospodarze 
m ie li szansę na rem is a łe  p rzy  sta 
n ie  0:1 Jako łcew iez  n ie  w y k o rz y ­
s ta ł rz u tu  karnego. Po te j porażce 
s toczn iow cy  zna leź li się w śród  d ru ­
żyn  zagrożonych spadkiem .

(ik>

g ie j p o ło w y  spo tkan ia  szczec in ian- ■ 
k i  p ro w a d z iły  trzem a b ra m ka m i, 
je d n a k  b ra k  sku p ie n ia  1 n ieudane 
trz y  k o le jn e  rz u ty  A . G ó rsk ie j oraz 
n iesku teczna ob ro n a  E. M ich a la k  
spow odow a ły  o d ro b ie n ie  s tra t  przecz 
S krę . Sześć m in u t przed końcem  
sp o tkan ia  w a rsza w ia n k i p ro w a d z i­
ły  dw om a b ra m ka m i. D o p ie ro  w p ro  
w adzenie przez tre n e ra  Z . Ł a k o ­
mego in d y w id u a ln e g o  k ry c ia  prze­
c iw n icze k  na c a ły m  b o isku  w y b iło  
S krę  z uderzen ia  i  Pogoń dop ro w a ­
dz iła  do rem isu  18:18.

T ak  w ię c  p iłk a  r k j  Pogoni p rze ła ­
m a ły  złą passę i  po raz p ie rw szy

Bokserzy zakończyli I rundę

Słabe walki na ringu WDS
W CZORAJ na r in g u  W DS p ięśc ia rze  S ta li S toczn ia  w m eczu sto­

ją c y m  na p rzec ię tnym  poz iom ie , p o kona li G K S  Jastrzęb ie  11:9.

Początek spo tkan ia  za pow iada ł w y n ik  m eczu b rzm ia ł 9:9. W wa- 
w yso k ie  zw yc ięs tw o  podop iecznych  dze c ię ż k ie j na rin g u  s ta n ę li Po- 
tre n e ra  J. B o janow sk iego , b o w ie m  b ło c k i l  K ra je w s k i. Po za c ię tym  po 
po p ię c iu  p o jedynkach  gospodarze je d y n k u  lepszy okaza ł się szcze- 
p ro w a d z ili 8:2. P ó źn ie j je d n a k  do c in ia n in , k tó r y  ty m  sam ym  prze­
g łosu  zaczęli dochodzić goście I  c h y l i ł  szalę zw ycięstw a na ko rzyść  
przed o s ta tn ią  w a lką  sp o tka n ia  s toczn iow ców . Poza w a lką  w  w a -

Źeglarstwo

Zwycięzcy
Regat Przyjaźni

26 Z A Ł Ó G  różnych  k las s ta r to ­
w ych  w  rozegranych  na Jeziorze 
D ąbsk im  R egatach P rz y ja ź n i. A  o to  
z w yc ię zcy : k i.  S o ling  — J . O lszew­
s k i Z. K o tla , M . K a rcze w sk i (Po­
goń), k l.  470 — A. B a w e lsk i — rr. 
K iszka  (A ZS ), F in n  — W. A b in ła k  
(AZS), k l.  420 — M. M u zyk ie w icz  
— A . M ucha (4 W ia try  Ś w in o u j­
ście), O K  D in g h y  — J. B o ja n o w sk i 
(Pogoń). W p u n k ta c ji k lu b o w e j w y  
g ra ł J K  AZS — 129 p k t., 2. M K S  
Pogoń — 126 pk t., 3. S zkune r M y ­
ś lib ó rz  — 95 p k t.

T U  TOTO
D U ŻY LOTEK

I  losowanie
l — f) — 18 — 23 — 25 — 29 

dod. 23
I I  losowanie

3 —  23 — 25 — 31 — 32 —  45 
Końcówka banderoli: 0261

dze c ię ż k ie j m óg ł się podobać po­
je d y n e k  w wadze m uszej pom iędzy 
M a jd a ń s k im  t w yso ko  no to w a n ym  
M a je w sk im . M a jd a ń sk i jeszcze raz 
u d o w o d n ił, te  je s t tru d n y m  do po­
kon a n ia  na w łasnym  ringu . N iespo 
dz iankę  In  m inus  s p ra w ił ru ty n o ­
w a n y  p ięśc ia rz  S ta li S tocznia, K . 
p ie rw ie n ie c id , k tó r y  n ie  ustrzegł 
się s iln y c h  c iosów  Czarnego i  ju ż  
po n iespełna k ilk u n a s tu  sekundach 
w a lk i n ie  b y ł zd o ln y  do dalszego 
po je d yn ku .

Do w czora jszego spo tkan ia , k tó re  
zakończy ło  I  rundę , oba zespoły 
p rz y s tą p iły  osłab ione  brak iem  
sw ych czo łow ych  p ięśc ia rzy, W ze­
spole Jas trzęb ia  za b ra k ło  S redn l- 
ck iego  a w  d ru ż y n ie  S ta li, Bćka- 
sza. O baj c i bokse rzy  rep rezen tu ją  
P o lskę  na tu r n ie ju  w  K R L D . In ­
augu rac ja  ru n d y  rew anżow ej od­
będzie się ju ż  w  na jb liższą  n ie ­
dzie lę . S zczec in ian ie  w y jeżdża ją  do 
D ęb icy  gdzie  zm ierzą s ię  z ta m te j­
szym  Ig loopo lem . Na w łasnym  r in ­
gu s toczn iow cy  p o ko n a li zespół L . 
Drogosza 15:5.

A  o to  w y n ik i  w a lk  w  ko le jn o śc i 
wag (na p ie rw szym  m ie jscu  gospo­
darze): M a jd a ń s k i w y g ra ł 3:0 z Ma­
je w s k im , R u th  zrem isow a ł z Szew­
czyk iem . K ró l poko n a ł 2 do re m i- 
:• G udrę. KeLster zrem isow a ł z 

W ij asem, K  ru szyń sk i zw yc ię ży ł 
przez przewagę w  I I  s ta rc iu  K rz y -  
żow skiego, P ie rw ie n ie c k i u leg ł 
C zarnem u na sku te k  p rzew ag i w  
T s ta rc iu  S k rzyp cza k  z rem isow a ł z 
S a jdak iem , Ja n e zu r p rze g ra ł przez 
przewagę w  H I  ru n d z ie  z G osiew­
sk im , B u ra k o w s k i u le g ł 0:3 M ich a ­
ło w sk ie m u , P o b ło c k i zw yc ię ży ł 
K ra -lew skleeo  3 * . ( jk )

T. Krawczyk 
zdobył puchar

K R Y T E R IU M  u liczn e  rozegrane w  
sobotę na W ałach  C hrob rego  za­
ko ń czy ło  trz y e ta p o w y  w yśc ig  ko ­
la rs k i o  p u ch a r kom endanta  w o je ­
w ódzk iego  M O  w  Szczecinie. W y­
śc ig  ten  o d b yw a ł się na techn icz ­
n ie  t ru d n e j 1 m o k re j tra s ie , d la tego  
też o rg a n iza to rzy  p o s ta n o w ili s k ró ­
c ić  dystans do 40 okrążeń. N a jle p ­
szym  ko la rzem  sobotn iego e tapu  o - 
kaza ł się D uń czyk , H . B lo m h o j, 
k tó r y  n ada ł ostre  tem po. Na osta t­
n ic h  okrą że n ia ch  o d e rw a ł się on 
od cz o łó w k i i  sam o tn ie  p rz y je ch a ł 
na m etę. D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł I. 
S m o la r (G w a rd ia  K a to w ice ), 3. T. 
Pawęzka (K a rkonosze  Je len ia  Gó­
ra ), 4. D. K a jz e r (R om et B y d ­
goszcz), 5. R. S zym eck i (A rk o n ia ), 
6. R. Szostak (G w ard ia  K atow ice). 
Z w ycięzca  — H . B lo m h o j — zdobył 
pu ch a r p rezydenta  Szczecina.

W p ią te k  w  S ta rga rdz ie  o d b y ł 
się I I  e tap, k tó r y  w y g ra ł T . K ra w ­
czy k  (S to m il Poznań) przed St. 
N ie u m ie rz y c k im  ( R. S zym ecklm  
(oba j A rk o n ia ). T. K ra w c z y k  został 
w ię c  lid e re m  po dw óch etapach a 
w  sobotę podczas k r y te r iu m  je ch a ł 
ta k , a b y  n ie  s tra c ić  p rzo d o w n i­
c tw a , oo m u się uda ło . T a k  w ięc 
poznan iak został zwycięzcą w yśc i-
§u w  k la s y f ik a c ji ko ń c o w e j i  zdo- 

yw cą  pu ch a ru  kom endan ta  w o je ­
w ódzk iego  MO w  Szczecinie.

A  o to  ko le jność  w yśc ig u : 1. T. 
K ra w c z y k  (S to m il Poznan), 2. R. 
Szostak (G w ard ia  K a to w ice ), 3. St. 
N te u m ie rz y c k i, 4. R. S zym ecki 
(oba j A rk o n ia ), 3 Z. BLńkowski 
(S to m il Poznań), 0. Z. W a lendz ik  
(PO M  S trze lce  K ra je ń s k ie ). W  k la ­
s y f ik a c j i  k lu b o w e j zw yc ięży ła  A r ­
ko n ia  przed G w ard ią  K a to w ic e  i  
S to m ile m  Poznań.

Jutro na szczecińskim forze

Startują brązowi 
medaliści MŚ

JU T R O  na szczecińskim  to rze  k o ­
la rs k im  rozpoczyna się c y k l im p rez  
k tó re  dzia łacze n azw a li „sześcio- 
d n ió w k ą ” . Z a in a u g u ru ją  ją  s p r in te ­
rzy  w yśc igam i w  tandem ach. W al­
czyć on i będą o ty tu ł  m is trza  P o l­
sk i. A  w ięc na sta rc ie  staną n a j­
lepsze ta n d e m y  k ra ju .  Z  w ie lk im  
za in te resow an iem  oczek iw any  je s t 
w ys tę p  p a ry  R. K ą k o le w s k i — Zb. 
P ła te k  z G ry fa  Szczecin, za w o d n i­
cy  c i na n iedaw no  zakończonych  
m is trzos tw ach  św ia ta  w y w a lc z y li 
b rązow y m edal, p rzyp o m in a m y , że 
przed  p o łu d n ie m  odbędą się e lim i­
nac je . F in a ły  od 16.39. W środę, w  
d ru g im  d n iu  „sze śc lo d n ió w k i” , m i­
s trzos tw a  P o ls k i w  w yśc ig u  ame­
ry k a ń s k im .

Srebrny medal 
naszych koszykarek

W FINAŁOWYM meczu mis­
trzostw Europy w koszykówce 
kobiet Związek Radziecki po­
konał reprezentacje Polski 
85:42 (40:24). Złoty medal zdo­
był ZSRR, srebrny Polska, a 
brązowy Czechosłowacja.

NA zdjęciu: w akcji Irena 
Linka.

C A F  — A n d rz e j Z b ra n ie c k ł — 
te le fo to

Podnoszenie ciężarów

T. Rutkowski 
frzeci w Lille

W N IE D Z IE L Ę  z a ko ń czy ły  się w  
L i l le  m is trzos tw a  św ia ta  i  E u ro p y  
w  podnoszen iu  c iężarów . W  o s ta t­
n ie j k a te g o r ii w agow e j — super­
c ię ż k ie j (pow yże j 110 kg ) z w yc ię ży ł 
reko rdz is ta  św ia ta  A n a to li j P isa- 
r ie n k o  — 423 k g  przed Senno C salz- 
wedem  (N R D ) — 417,5 k g  o ra z  re ­
prezentan tem  P o ls k i Tadeuszem 
R u tko w sk im , k tó ry  w y n ik łe m  415 
k g  p o p ra w ił w ła sn y  re ko rd  P o ls k i 
w  d w u b o ju  o  7,3 kg, a w  pod rzu ­
c ie  u s ta n o w ił re k o rd  P o lsk i — 232,5 
kg  (o 5 k g  w ię c e j od własnego).

D ru żyn o w o  p ie rw sze  rmej.se e w  
m is trzos tw ach  św ia ta  zdobyła re ­
p rezentac ja  ZSRR przed  B u łg a r ią  
i  Polską. W  p u n k ta c ji m eda low e j 
na dw ó ch  p ie rw szych  m ie jscach  są 
ró w n ie ż  e k ip y  ZSRR ł  B u łg a r ii,  
trze c ie  m ie jsce  ma N R D , a p o lska  
je s t na c z w a rte j p o zyc ji.
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PO NIED ZIA ŁEK , 

21 W RZEŚNIA

DZIŚ:
Jonasza, Mateusza 

JUTRO:
Tomasza, Maurycego

POGODA
ZACHMURZENIE duże 

z większymi przejaśnienia­
mi, miejscami przelotny 
deszcz. Temp. do 20 st. Wia 
try  słabe i umiarkowane, 
południowo-zachodnie.

D ZIŚ  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w y n o s iło  1004,2 hPa 
(753,2 m m  Hg). W Ciągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

te l 991; PO G O TO W IE G A Z O W N I — fcrow eisje . 22.00 K s ią ż k i, k tó re  na 
te l. 992, PO G O TO W IE W O D O C IĄ - w as czeka ją . 22.30 P rzegląd f i łm o -  
GOW I K A N A L IZ A C J I — te l. 994; w y  „K a m e ra ” . 22.45 O ty c h  dn iach  
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — p e łn ych  nad-ziei. 23.35 G w iazdy 
te l. 996; POGOTOW IE- S P O Ł D Z IE L - jaazu.
C ZE -  te l. 22-24-18; PO G O TO W IE M . . .
TV  -  te l. 356-96 1 359-55. PRO G RAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19.30, 22. 
15.05 Z ło te  la ta  sw ingu . 15.30 N ie  
ty  lik o  m e lod ia . 16.00. P osłuchać w a r­
to . 16.15 M u zyko b ra n ie . 16.40 C hłop 
na Ł yse j Górze. 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 W szystk ie  d rog i 
prow adzą do  N ashv ille . 18.10 P o li­
ty k a   ̂d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re - 

6 25 P ro -  laksu . 19.00 C odzienn ie  powieść.
PRO G RAM  ,

14 N U R T. 15.55 N U R T.
g ra m  dmia. 16.30 D z ie n n ik . 17 D la 
dz iec i „Z w ie rz y n ie c ” . 17.30 D om  i

.35 G ra  G. Z a m fir .  19.40 K ro n ik a  
P ow stan ia  W arszaw skiego. 19.55 M u

có w ” . 18.50 D obranoc. 19 Echa sta­
d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y - 
s ty k a  D T V . 20.20 T e a tr  T V  „W cze - 
ś n ia k ” . 21.40 R o ln icze  rozm ow y.

godzinę. 21.00 W  k rę g u  Paderew ­
skiego. 22.03 Gwuazda s iedm tu  w ie - 

22.15 T rz y  kw adranse  jaz- 
23.00 w ie rsze  poe tów  ło te w -

2 1 «  X X V M ię d z y n a ro d o w y  FestU  siklch. 23.05 M iędzy dn iem  a snem. 

M i S :  PR O G R AM  IV
s tw a  E u ro p y  w  s ia tkó w ce  Polska W IA D O M O Ś C I: 16, 22, 0.56.
— W łochy . 23.10 D z ie n n ik .

13.50 W  Jez io ranach. 14.20 Kam e- 
PR O G R AM  I I  ra lis ty k a  X X  w ie k u  (S). 15.00 S tu -

, • d io  Gam a w  stereo. 16.05 F o lk lo r
18.45 P ro g ra m  drna. 19 K ro m k a  naii,0łjó w  św ia ta  (S). 16.20 M uzyka  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20 P r. p ro -  s łuchana zza ko n so le ty  (S). 17.00 
g ra m  ro z ry w k o w y . 20.50 P r. p u b li-  p A W  17il5 o d p o w ia d a m y . 17.20 M u 
cys tyczn y . 21.20 24 godziny. 21.30 I r. zyoane ro zm a itośc i stereo fon iczne , 
o ś w ia to w y  „P o n a d  T yb re m  i  Re- 1750 p o p o łu d n ie  m ło d ych . 18.25
nem ” . 22 F ilm  poi. „P oza  u k ła -  — •• ------ ----
dem ” .

P O L S K I _  S A L A  PRÓB -  „U m - p r o g S m  I  
rzec  ze śm iechu ”  g. 18.30; M U ­
Z Y C Z N Y  — n ieczynny . TTR . 9 1. po tok i d la  k l.  V  ^  ^

— M aria  K o n o p n icka . 9.55 P ro g ra m  Twa>rze,a jazzu 
d la  na jm łodszych . 11 P la s tyka  d la  iaZ2U 
k l .  3. 12.50 J. p o lsk i d la  k l.  IV  lic . i  '  h 
„N ie m c y ”  L . K ru c z k o w s k i ego. 13.35 
i  14 TTR . 16.25 P ro g ra m  dn ia . 16.30 
D z ie n n ik . 17 D la d z ie c i — • K in o  
T V D . 17.30 P K F i 17.40 „T a k  czy 
in a c z e j” . 18.10 T V M . 18.50  ̂ D ob ra -

Nasz s tó ł powszedni, 18.45 Prezen­
ta c je  (S). 19.25 G ie łda  p ły t  (S). 30.10
W y b itn i a k to rz y  c zy ta ją  u lub ione  
k s ią żk i. 20.30 Sła-wne dzieła., s ław n i 
w y k o n a w c y  (S). 22.05 K lu b  Stereo. 
23.30 D aw na poezja polska. 24.00

(S). 0.30 K la sycy

91 _  oo l n o c- 19 C am arata. 19.

9 ! i ;i5W « » k  15« “ “ s“ »  I5 e- " p » t  f i je s T e m y yS a !ra to i? ’?:ll.S 0M ;!MorIk 5 í
1.’ 15; 1 COLOSSEUM  ’ «¿1. 4SMS) g  > f f t y S ł g Ł l
„U ko ch a n a  * m a ”  g. 9, 11.15, 1S.30, T v  w  s p ra w a  roum raow .
1«, 18.15, 20.30 — w ł. I. 18 (poinie- PR O G R AM  I I
d z ia łe k  t w to re k ); K O R A B  — „V io -  J8 53 p ro gram  d n ia . 19 K ro n ik a  
łe tte  i  F ra n co is ”  g. 17, 19.15 — i r .  no k  y  19,30 D z ie n n ik . 20 A n ty k w a -  
1. 18; KOSMOS (te l. 380-04) „W ó d z ria ,t  z  la t  w oj n y  i  o k u p a c ji” . 20.30 
In d ia n  Tecum seh”  g. 9, 11.15, 13.30 w to re k  m e lom ana — z k o n k u rs o -
— N R D  I. 12; „C z ło w ie k  z żelaza w y ch  nagrań  A k ik o  E b l. 21.30 24 
g. 17.30, 20.30 — poi. 1. 12 (pom e- 21.40 W ieczór f i lm o w y , 
d z ia łe k  i  w to re k ); B A Ł T Y K  (te l. u w a g a : T V  zastrzega sobie zm ia-v 
733-35) „W ła d y s ła w  S ik o rs k i”  g. 16 n v  w  Drog ra m ie.
— poi. I. 12; „G o rą czka ”  g. 17,
19.15 — poi. I. 18 (pon iedzia łek^ i  p r o G R A M  B E R L IŃ S K I 
w to re k ); P O L O N IA  (te l. 221-834)
„C z ło w ie k  z M-3”  g. .15 — po i.; 14.25 j .  a n g ie lsk i. 15.20 O m ów ien ie  
„ B i le t  p o w ro tn y ”  g. 17, 19 — po i. raregfajniu. 15.25 P r. d la  szkół. 17 
i .  18 (pon iedz ia łek  i  w to re k ); P IO - w iadom ośc i. 17.05 G im nastyka . 
N IE B  (te i. 475-02) „J a k  rozpę ta łem  1715 pnzegląd tyg o d n ia . 17.45 S tu ­
l i  w o jn ę  św ia to w ą ”  g. 15, 18 — d,lo H a¡ je is.50 T V  dziecięca. 19 
po i.; „P o c a łu n k i z H on g ko n g u ’ M agazyn m o to ry z a c y jn y . 19.25 P ro - 
g. 20, 22 — I r .  1. 12; w to re k :  „Ś n ie - gnoza pogody, k ro n ik a . 20 S tare 
życzka i  różyczka ”  g. 10, 11.30, 13, „E s te r in a ” . 21.20 C za rny  ka -
16.45 -  N R D ; „ J a k  rozpęta łem  I I  n a ł/  21.40 K ro n ik a . 21.55 P a n to m i- 
w o jn ę  św ia to w ą ”  g. 15, 18; „P ocą - m a_ 22.20 W iadom ości, 
łu n k i  z H on g ko n g u ”  g. 20, 22;
D ER B Y  — „C z ło w ie k  z k la n u ”  g. w t o r e k
20.15 — USA, 1. 18; Z A M E K  —
„P ry w a tn e  p ie k ło ”  g. 18 — U S A , 1. 7.55 j ,  an g ie lsk i. 8.25 p ro g ra m  dla 
15; SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „Z a -  szkó j /  9.20 O m ów ien ie  p rog ram u, 
b ity  na ś m ie rć ”  g. 17.30, 19.30 — 9.25 K ro n ik a . 10 Ze s ta ry c h  f ilm ó w  
U S A , 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „E s te r in a ” . 11.20 C za rny kana ł.
„C z ło w ie k  z żelaza”  g. 16.30, 19.30 n.40 M agazyn m o to ry z a c y jn y . 12.05
— poL l. 12; l  M A J (2ydow ce) ocłpow iedzL  12.35 W iadom ości. 14.35 
„Ż a n d a rm  w  N o w ym  J o rk u ”  g. 18 j .  ang ie lsk i. 15.05 J. ro s y js k i. 15.30
— f r . ;  G R Y F (G ry fin o ) „B u k a re s z t s¡p0,tka(nie w  ZO o . 16 P ro g ra m  z 
godz. 21.30 ”  ru m . i. 12; W IS Ł A  n '  W iadom ości, g im na- 
(G o len iów ) „C z ło w ie k  z żelaza 6 tyka . 17.15 Express TV . 17.45 W y* 
po i. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) „C zu łe  chow an ie  m uzyczne d la  k l.  6—10. 
m ie jsca ”  pod. 1. 18; M E W A  (Że le - jg .jg  F ilm y  rysunkow e . 18.45 Omó* 
chow o) „Uizama w ódz A paczów ”  g. Wienie  p rogram u. 18.50 TV  dziecię 
16.30 — N R D ; „D z ie d z ic tw o ”  g. 18 ca ig z a w o d y . 19.25 P rognoza no*
— ang. 1. 18. gody, k ro n ik a . 20 S tu d io  H a lle .

. . .  21.05 O braz przez te le fo n . 21.50 K ro -
R E P F .R T U A fi K IN  na podstaw ie  n ilka , 22.05 M u zyka  z re sp ir iu m . 
In fo rm a c ji OPRF» 22.45 W iadom ości.

Milicja drogowa 
prosi świadków

u l.

K L U B  P A X  — M a ria cka  6/8 — M a- PR O G R A M  I
la rs tw o  J . P aw e lczyka  g. 17—21; W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
S A LO N  M E L O M A N A  — p l. H o łd u  21 22 23, 0.01,
P ru sk ie g o  8 — R ysunek i  g ra f ik a  ’ ’
M a c ie ja  M ie ln ic k ie g o  g. 13—19. 54.55 s tu d io  Gam a. 15.05 P o p o łu d n ie

dz iew cząt i  ch łopców . 15.30 S tu d io  
---------------  ■■■■— R elaks. 15.35 M uzyczna niespo­

dz ianka . 15.55 P ięć  m in u t o  k u l tu ­
rze. 16.30 N ow ośc i p o ls k ie j m u z y k i 
ro z ry w k o w e j. 17.10 R ad iow e spo t­
k a n ia . 17.30 R a d io k u r ie r . 19.25 Z  te ­
le w iz y jn e j p ię c io lin ii.  19.40 M agazyn 
m ię d zyna rodow y. 20.05 „S iadem  
naszych in te rw e n c ji” . 20.10 K o n c e rt 
życzeń. 20.35 p rz e b o je  sprzed la l.
21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.20 P io tr

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; C z a jk o w s k i: K o n c e rt sk rzyp co w y
W E W N . — R e jonow y. D -d u r  o,p. 85. 22.20 T u  ra d io  k ie ró w
P R Z Y C H O D N IE  ców . 22.23 Fonot&ka N arodow a.
D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha ?; 23.30 A u d yc ja  pu b licys tyczn a . 0.06
D O R O SŁYC H  — a l. Jedności N a ro - K a le n d a rz  k u l tu r y  i  n a u k i po lsk ie j.
d o w e j 12 — g. 20—7; 8 T O M A T O LO - o .n  N oc z m e lod ią  1 p iosenką
G IC Z N A  — a i. Jedności N a rodo - poan.an;a
w e j 12 -  g. 20-7 : Nad O drą 20
&odz * “ ł8 PRO G R AM  I IA P T E K I
JA G IE L L O Ń S K A  16 a (dod. o d tru t-  W IA D O M O Ś C I: 13.30. 15.30, 21.30.
k j  i  t le n ) te l. 371-55; A L . P IA S T Ó W  23.30.
60 — te l. 465-17; M A R C IN A  1 — 
te L  222-109; S TO ŁC ZY N , N /O drą  20 14.20 U tw o ry  S tan is ław a  M on iuszk i. 
— te l.  239-422; P O D  JU C H Y , p l. 14.40 O tw ó rczośc i d la  dz iec i. 15.00 
W olnośc i 5 — te l. 612-820. P ie śn i s ta ro p o lsk ie  15.10 Lu d z ie  i
IN F O R M A C JE  ic h  pasje. 15.35 P o p o łudn ie  dziew-
S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-23 cząt 1 ch łopców . 16.00 S z la g ie ry  re­

nesansowe. 16.20 R ad iow e T echn i­
k u m  Rolnicze. 16.35 O byw ate le . 17.00 

i — C zy znasz sw o je  prawo? 17.20 Śpie­
wa Hanna Banaszak. 17.30 Szersze 
spó j rżenie. 17.50" M in ia tu ry  fo rte o ia  

-21. now e Debussy’ego i  R avela 18.05 
Saldo pan ie  d y re k to rz e ! 18.40 Ka- 

te l. le jd o sko p  n a u k i. 19 30 L a u re a c i V I I

K O LE JO W A  -  te l 935.
U S f 1TGOWA -  te l. 428-14 ł  473- 
g. 8-18.
RUCH S T A T K Ó W  — te l 918.
S T A N  DRÓG -  te l. 980 — g. 7 
PO G O TO W IA
P O G O TO W IE R A T U N K O W E  —
999. PO G O TO W IE MO — te l. 997: K o n k u rs u  im . H . W ien iaw sk iego  
S T R A Ż  P O ŻA R N A  -  te l 998 PO- 1977. 20.20 D ź w ię k o w y  p la k a t re k ia  
G O TO W IE  DROGOW E -  teL 981: m o w y . 20.30 J. h iszp. 20.45 J. ang. 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  -  teL 21.00 N auka  p ra k tyce . 2120 W ier* 
982 PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — sze śp iew ane. 21.40 W ers je  i  ko-n-

13 BM . O godz. 17.50 na 
P rzes trzenne j m o to c y k l ,,M Z ’ 
re j.  SZJ 5101, k ie ro w a n y  przez 
P io tra  G. jadącego w  k ie ru n k u  
D ąb ia , w y w ró c ił s ię  na lu k u  jezd ­
n i. K ie ro w c a  pon iós ł ś m ie rć  na 
m ie jscu . W  czw a rte k  o-godz. 3.40 nad 
ranem  na w y d z ie lo n ym  to ro w is k u  
tra m w a jo w y m  p rz y  a l. B uczka , vis 
a - v is  s k ła d n ic y  h a rc e rs k ie j, tra m ­
w a j l i n i i  „4 ”  p rze je ch a ł na śm ie rć  
mężczyznę n ie  usta lonego  nazw iska. 
Ś w ia d ko w ie  obu  w y p a d k ó w  prosze­
n i są o zg łoszenie się w  K M  MO, 
u l. Kaszubska 35 pok . 8 te l. 307- 
341 lu b  307-245 W godz. 8—1«.

Kronika wypadków
SO BO TA. K ilk a  m in u t pó godz.

12 na u i. P o tu lic k ie j d u ży  „ F ia t ”  
SZD  3781 prow adzony  przez Hannę 
T  u  zb iegu  z  u l. D rz y m a ły  p o trą ­
c i ł  row erzys tę , 13-letn.lego Cezare­
go K . L e k a rz  pogotow ia s k ie ro w a ł 
ch łopca do szp ita la . D w ie  godz iny 
p ó źn ie j na u l. P ow stańców  W lkp . 
k ie ro w a n y  przez Rom ana G. „W a r t  
b u rg ”  S ZB 5556 p o trą c ił p rzechod­
n ia , 45-letniego A n to n ie g o  S. R an­
n y , ze w s trząśn ien iem  mózgu i  pę­
k n ię c ie m  k o ś c i czasafó, p rzebyw a 
w  s zp ita lu .

W  D a lew ie  gm. M a ria n o w o  w pad ł 
pod ko ła  sam ochodu 5 -le tn i M arek 
S „  k tó r y  n iespodziew an ie  w b ieg ł 
na jezdn ię . D z iecko  p rzebyw a  w  
szp ita lu . N a sk rzyżo w a n iu  d ró g  
G ry fic e  — K a m ie ń  — Trzebieszewo 
c ię ża ro w y  ,,K am az”  h o lu ją c y  p rzy ­
czepę z ła d u n k ie m  ce g ły , zaw raca­
ją c  zd e rzy ł s ię  z c ięża rów ką  PKS 
rn-tal „S ta r ” ,  przewożącą zboże. 
Oba p o ja zd y  zos ta ły  ro z b ite  — 
s tra ty  sięga ją  200 tys . zł. K ie ro w ­
c y  n ie  d o zna li obrażeń.

W C ZE S N Y M  ra n k ie m  w  bazie 
PKS w  K a m ie n iu  P om o rsk im  do ­
zorca, 23-le tn i K rz y s z to f K . u s iło ­
w a ł u ru c h o m ić  au tobus, a k ie d y  
iru m o  w łą czo n e j s ta c y jk i i  „w rz u ­
cen ia ”  b iegu  w óz n ie  ruszał 
K  rzysz to ł K . w y s ia d ł z k a b in y  
zaczął grzebać w  s iln ik u . W  ty m  
m om encie a u tobus  ru s z y ł przed 
s ieb ie  i  p rz y g n ió tł dozorcę do in ­
nego po jazdu. K rz y s z to f K . pon iós ł 
śm ie rć  na m ie jscu .

O GO DZ. 19 na s ta c ji P K P  G ole­
n ió w  u s iło w a ł w skoczyć  w  b iegu  
do poc iągu  osobowego re la c ji 
Szczecin—Ś w in o u jśc ie  . 31-le tn l M a r­
c in  W ., m ieszkan iec G olen iow a; 
Mężczyzna d o s ta ł s ię  pod ko la , k tó  
re  o b c ię ły  m u  lew ą  rękę  p rzy  
m vm  eta w ie  b a rk o w y m .

N A  U L . P o m o rs k ie j za p a lił się 
w s k u te k  zw arc ia  w  in s ta la c ji e le k ­
try c z n e j ba-rak-Szatnia nowo budo­
w anego k o m b in a tu  mięsnego S tra  
tv  — 40 tys . z ł. O  godz. 3.15 nad 
ranem  w  b u d y n k u  P ŻM  p rzy  u l. 
H ryn ie w ie c k ie g o  s p a lił sie w sku te k  
zw arc ia  te le x . S tra ty  — 80 tys . zł.

N IE D Z IE L A . W  Łobzie  p rzy  u l 
S zko ln e j w y b u c h ł pożar w  m iesz­
k a n iu  Ja d w ig i D . P rzyczyna — po 
.óstaw ien ie  bez nadzoru  w łączone i 
Jo s iec i poduszk i e le k tryczn e ' 
SD łonęło w yposażen ie  poko ju .

O GO DZ. 20.40 na u l. O brońców  
S ta lin g ra d u  — ró g  u l. W ojciecha 
*rzv p o s to ju  taksó w e k  bagażowych 
jo s ta ł p o b ity  przez n ieznanych 
sn raw ców  n ie trz e ź w y  Przechodzie’ 
tO -le tn i M a ria n  G. L eka rz  pogoto­
w ia  sk ie ro w a ł mężczyznę do 
‘ ala PKP.

P IĘ Ć  sekc1l s trażack ich  gasiło 
oożar w  Zak ładach  C hem icznych 

P o lifa rb ”  p rzy  u l. K u jo ta . Poża 
w v b i’c h l d z iś  o  godz 4.30 na w y ­
dzia le  w a rz e ln i, gdzie w v k ip ia î 
a p a ra tu ry  o le j p rzem vsłow v. S c a li­
ło  się 4,5 t  o le ju  o raz aoara tu ra  
S tra ty  ob licza  się na 300 tys . zł.

(ao)

RÓŻNE

COLOR — Te lepogoto- 
w ie  — M a ria n  U-znań- 

23-24-96. 16202-G
TE LEPO G O TO W IE — 
Pogodno, W a ldem ar 
C ze rn ik  809-04. 16320-G
TE LEPO G O TO W IE — 
Z dz is ław  U znański 
22-85-97. 14989-G

KLEPOGOTOW IE — 
Jan B a rczyk , 756-34.

17071-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C h ros tow sk i. T e le fo n  
233-022. 17772-G
z e s p ó l  m uzyczny  — 
R yszard N o w a k 368-50.

17306-G
ZESPÓŁ m uzyczny  — 
K rz y s z to f B edna rczyk . 
Te l. 22-25-98. 17460-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rko w ych  E dw ard  
Skoczek, Te l. 758-50.

14880-G 
M A S Z Y N O P IS A N IE  — 
te l. 89J-09. 16885-G

W R ZE Ś N IA  zag iną ł 
p ies ow czarek n iem iec- 
' n r  re j.  42-95. Proszę 

z w ro t za nagrodą, u l. 
N oakow skiego  13/5.

18357-G
Z A G IN Ą Ł  cza rny  spa­
n ie l, suka s ta ra  i  cho- 

na oczy. W iadom ość: 
Szczecin. u l. B u lw a r 
G dańsk i 2. Nagroda.

18431-G
N A U K A  

LE K C JE  g ry  na p ia ­
n in ie . Te ł. 734-18.

15S91-G 
MGR — m atem atyka , 
f iz y k a  465-41. 16906-G

PR A C A

S Z U K A M  o p ie k u n k i do 
d w u le tn ie g o  dziecka. 
Szwoleżerów  3, (h o te l 
asystenck i) p o k ó j 104. 
po godz. 15.30. 18453-G
K R A W C O W Ą  (spodn ia r- 
kę) — za tru d n ię . Tel. 
446-77. 17330-G

NIERUCHOM OŚĆ 
.E R M Ę  lis ią  zmecha­
nizowaną,- ch łodn ia , du ­
że zaplecze, te re n  u - 
z b ro jo n y . m ożliw ość 
p row adzen ia  w a rz y w ­
n ic tw a  — sadow nic tw a, 
m oż liw ość  bu d o w y — 
sprzedam  lu b  zam ienię 
na k o m fo r to w y  dom. 
O fe r ty  17425 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.

K U P N O  
SZTR U K S  kup ię .. Tel. 
446-77. 17329-G
M O T O C Y K L M Z, now y 
— ku p ię . T e l. 724-58.

17451- G
W A L IZ K O W Ą  maszynę 
do  szycia  ku p ię , u l. 
D e rdow sk iego  36/22.

17452- G
MOTOROW ER u żyw any 
lu b  m o to ry n k ę  — k u ­
pię . Te l. 741-37. 17453-G
P IA N IN O  Legn ica  e x ­
p o r t  — ku p ię . Tel. 
824-879. 17462-G
G A R A Ż  w  śró d m ie śc iu  

p rzedn ią  szybę do 
V o iksw agena K  70 L  — 
kup ię . Te l. 22-40-61, po 
godz. 14. 17463-0
B O N Y  PeKaO kup ię . 
Te l. 37-855. 17684-G

SPR ZED AŻ

P ŁA S ZC Z 1 k u r t k i  skó ­
rzane sprzedam . Tel. 
824-579. 17461-G
KR E D E N S  ku ch e n n y , 
szafikę i. s tó ł w  dob rym  
s ta n ic  sprzedam . Szcze­
c in . u l.  M ilczańska  ł/13.

17467-G
B O N Y PeKaO , k a lk u la ­
to r  C asio F x  3100, oka­
z y jn ie  sprzedam . O fe rty  
17471 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

L O K A L E  
PO KÓ J k o m fo r to w y , u- 
trzym a n ie , po b o ry  dam 
sta rsze j, ' in te lig e n tn e j 
op iekunce  do u łom nego 
in w a lid y . W ym agane 
m aszynopisanie. Kossa­
ka  6. 18368-G
2 PO KO JE, kuchn ia , 
c e n tru m , s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  zam ien ię  na po­
k ó j,  ku ch n ię , k a w a le r­
kę  w  n ow ym  b u d o w ­
n ic tw ie  W iadom ość: u l. 
Sandom ierska  7.

17448-G
P A N IE N K I p racu jące  
D oszukują p o k o ju  sub­
lo ka to rsk ie g o , n a jc h ę t­
n ie j w  ś ró d m ie śc iu . 
O fe r ty  17454 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
M-2 c e n tru m  zam ienię 
na w iększe. O fe r ty  
17456 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
M IE S Z K A N IE  3-pOkO.iO- 
we w  P o licach  zam ie­
n ię  na 2 -poko iow e  w 
Szczecinie. P o lice , u l 
L e n in g ra d zka  60/36.

17466-G

Z G U B Y  
16 W R Z E Ś N IA  zgub io ­
n o  w  o k o lic y  p l. J a k u ­
ba W u jk a  zegarek e lek ­
tr o n ik  dam ski. Z w ro t 
za nagrodą. R e d u ty  
O rdona 34/2. 18358-G

Annie Gąsowskiej
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy ze Szko­
ły Podstawowej nr 71.

Serdeczne podziękowania dyrekcji, 
Komisji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność”, pracownikom PPURM  „Trans 
ocean” oraz dyrekcji WZRB, Zarzą­
dowi NSZZ PW Szczecin, koleżan­
kom i kolegom, sąsiadom i znajo­
mym, którzy okazali pomoc i wzięli 
udział w ostatniej drodze ukocha­

nego Męża, Tatusia i Dziadka

Aleksego Bernackiego
ZONA Z RODZINĄ.

Wszystkim, którzy okazali nam 
ofiarną pomoc i wzięli udział w po­

grzebie mojego Męża

Leona Słomskiego
a w  szczególności panu Konradowi 
Mendzclewskicmu z Kola Emerytów 
i Rencistów oraz pani Annie Falu- 
cie z Komisji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność” przy „Transoccanie” 
w Szczecinie z głębi serca płynące 

podziękowanie

składa

ŻONA, CÓRKA Z M ĘŻEM  
ORAZ SYN Z ŻONĄ.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ

„ D Ą B ”

w Szczecinie

z a w i a d a m i a ,

że w Domu Kultury Budow­
lanych przy al. Bohaterów 
Warszawy 34, odbędą się

zebrania
członków
spółdzielni

wyczekujących 
na mieszkania spółdzielcze.

Zebrania odbędą się w następu­
jących terminach:

— 28 września br. dla członków 
wyczekujących do nr C-4393

— 29 września br.
od nr C-4394—6923

— 30 września br. od nr 6924.

Tematem zebrań będzie wybór 
przedstawicieli członków na ze­
branie przedstawicieli spółdziel­

ni.
3375-K
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Pechowa budowa na Wzgórzu Hetmańskim

Kłapały szkolnictwa
nu Pomorzanach

JEDNYM  z utrapień nękających mieszkańców szczecińskich in n e z jaw isko , o tó ż  fa b ry k a  do- 
osicdli jest brak dostatecznej liczby odpowiednio pojemnych bu ‘̂ ‘̂ horniła P°TinięanatŁe^hnólosiczn° 
dynków szkół podstawowych. Sporo dzieci codziennie musi po- m s  na k tó rś j w y tw a rza a e  są pre- 
dróżować do innych, odległych rejonów miasta. Dzieje się tak fa b ry k a ty  d la  ż łóbków , szkół i 
dlatego, że w szkołach osiedlowych o ile takowe w ogóle są,
prowadzi się zajęcia dla przeważnie dwuKrotnie większej, mz j y na W zgórzu H etm ańsk im . Po- 
przewidują to normy, liczby uczniów. Więcej już się w nich riiew aż jes; to  dop ie ro  rozruch, 
pomieścić nie zdoła. W przypadkach skrajnych, jak np. na Sło- vv:ę® to  z w y k le  w  ta k ic h
necznym, miejsc w tamtejszych szkołach (czy raczej filiach SP prlffbryka^ów^^wiera^różne 'wa- 
59, umieszczonych na dodatek w budynkach przedszkoli) wy- d y  p ro d u k c y jn e  K ło p o ty  te d o ty - 
starcza dla garstki najmłodszych uczniów. czą̂ .przed  ̂ w szys tk im  ścian ze­

w n ę trz n y c h  i  p iw n iczn ych , od k tó -

. ' f i  TEJ sytuacji od dłuższego nia budów nowych szkól. Po- mam ł i nleczą¡lli ,  n ? a S S e j
ju z  czasu m ów i się powszech- niewaz jednak in w estyc ji tak ich  Efekt jest taki. że ekipy budowla­
nie o konieczności przyspieszę- prowadzi się w  Szczecinie k il -  ne oczekiwały bezczynnie na od­

ka, co rusz dochodzi do prze- , ^ leży tą  jakością
rzucania sił i środków 7 ipdnei Pr?dukcję. W końcu dopuszczono rzucania s il I środków Z jeunej jednak do montażu niektóre ścia- 
budowy na inną, w  zależności ny „felerne” , co pozwala mieć na- 
od stopn ia ' aktywności miesz- dzieję na postęp prac ale opty- 
kańców, głoszenia przez nich 
protestów i słania różnych pe-

Notatnik szczeciński

Dziś dyżur 
członków MKKS
DZIŚ, w poniedziałek w godz. 

od 16 do 18 w gmachu Urzędu 
Miejskiego, pl. Dzierżyńskiego 1 
pok. 159, odbędzie się kolejny 
dyżur członków Miejskiego Ko­
m itetu Kontroli Społecznej. Nu­
mer telefonu: 22-00-89.

LOP zorganizuje kurs

Kto chce zostać
strażnikiem przyrody?
O C H R O N A z ie le n i, rzek, je z io r, 

p tac tw a  — to  zadanie szczytne d la  
każdego p raw dz iw ego  m iło śn ika  
p rz y ro d y . W c a ły m  w o j. szczeciń­
s k im  je s t 3 tys . s tra ż n ik ó w  p rz y ­
ro d y . Jest to  fu n k c ja  społecz­
na, n ieodp ła tna . W ciąż je d n a k  łu ­
d z i p ra w d z iw ie  zaangażowanych 
je s t za m ało, w c iąż z b y t w ie le  o- 
sób, in s ty tu c ji,  za k ła d ó w  p ra cy  —- 
ła m ie  obow iązu jące  p rzep isy o e- 
ch ro n ie  ś rodow iska  na tu ra lnego. 
Tem u można i  trzeba przec iw dz ia ­
łać.

Tem at te n  zostanie poruszony w 
n a jb liższą  środę (23 bm .) o godz. 
17 w  k lu b ie  „K ie r u n k i” . K a n d yd a ­
ta na s tra ż n ik ó w  p rz y ro d y  o trz y ­
m a ją  tam  w ycze rp u ją cą  in fo rm a c ję  
o sw ych  zadaniach i  u p ra w n ie ­
n iach . L ig a  O ch rony  P rz y ro d y  za­
m ierza  ponad to  w  na jb liższym  cza­
sie zorganizow ać k u rs  d la  s tra żn i­
k ó w  p rzy ro d y . (wys)

Zgubiono-znaleziono
♦  W T R A M W A JU ' l i n i i  4 znalezio­

no s ia tkę  z zakupam i. Do odebran ia  
u  pan i L id i i  S a jikow ekie j, u i. M a­
zurska  29/15, po godz. 16.

♦  17 BM . w  godzinach w ieczo r­
nych , w  o k o lic y  p ł. L e n in a  p rz y ­
b i j a ł a  się suka rasy spanie l, czar­
na. ? s iw ym  pysk iem . W iadom ość 
te ł. 864-69 (po po łu d n iu ).

Jedną z dzielnic miasta, któ­
re j mieszkańcy odczuwają ten 
problem, są Pomorzany. W ist­
niejących tam 3 szkołach pod­
stawowych (nr 20, 30 i  5?) bra­
kuje miejsc dla około 1000 ucz­
niów (od klasy piątej wzwyż). 
Muszą oni dojeżdżać do szkół 
Śródmieścia (nr 1, 2, 8, 62, 64).

S T A N  ta k i trw a ć  będzie do cza­
su ukończen ia  b u d o w y  k o le jn e j 
s zko ły  na W zgórzu  H e tm a ń sk im , 
w  k tó re j n a u k i pob ie rać będzie 
owe 1000 dz ieci. Jednak  je j  budo­
wa c iągn ie  się ju ż  pa r#  la t ,  a 
końca prac  spodziewać się n a le ­
ży d o p ie ro  w  1983 ro ku . D o p o ło ­
w y  ro k u  p rzyszłego trw a ć  będzie 
m on taż  p re fa b ry k a tó w , a następ­
n ie  rozpoczną się żm udne prace 
w ykończen iow e . Jak  d łu g o  — n i € 
sposób jednoznaczn ie  o kre ś lić , 
zwłaszcza w  obecne j s y tu a c ji,  k ie ­
d y  to  w  ka żd e j c h w il i  mogą w y ­
stąp ić  n ieoczek iw ane p ro b le m y  m a­
te r ia ło w e  czy in n e

O becnie s tan  budow y na W zgó­
rzu H e tm a ń sk im  przedstaw ia  się 
następu jąco : g o to w ych  je s t ok.
90 p roc fu n d a m e n tó w  l  śc ianek 
nośnych, na k tó ry c h  m ontow ane  
będą p re fa b ry k a ty . T rw a ją  też 
prace p rzy  m o n ta żu  p ie rw sze j sek­
c j i  (au la), a na dziś zapow iadano 
rozpoczęcie m o n ta żu  części d y d a k ­
ty c z n e j (c z te ry  ko n d yg n a c je , do 
końca br. zm ontow ane m a ją  być 
dw ie)

In w e s ty c ji te j n ie  o m ija ją  je d ­
nak typ o w e  d la  dz is ie jszych  cza­
sów p ro b le m y  m a te ria ło w e . Np. we 
w rześn iu  SPBO-3. k tó re  p row adzi 
budow ę, na p rzydz ie lone  1 500 ton 
cem entu  (liczba  da leka  od po­
trze b ) o trz y m a ło  dotychczas za­
le d w ie  n ieco  ponad 400 ton . N ie 
sposób w  ta k im  uk ła d z ie  o r y t ­
m iczną  pracę.

Na postępach p rzy  budow ie  szko­
ły  o d b ija  się n ega tyw n ie  także  1

♦  D K F  p rzy  k lu b ie  „K ie r u n k i” , 
u l. M a ria cka  6/8, zaprasza dziś o 
godz. 17 ńa zestaw  f i lm ó w  k ró tk o -  
m e tra żo w ych  „O d  g ru d n ia  1970 do 
s ie rp n ia  1980” . J u tro , w e w to re k  o 
godz. 18 odbędzie się sp o tkan ie  z 
p ro f. d r . hab. Tadeuszem B ie lic k im  
z P A N  w e W ro c ła w iu  na tem a t: 
„N ie ró w n o ś c i społeczne w  Polsce 
w  oczach a n tro p o lo g a ” . W środę 
o godz. 18 K lu b  C z y te ln ik ó w  W T K  
o rg an izu je  u roczystą  w ieczorn ice  
„W rze s ie ń  1939” , szczególnie dla 
m łodz ieży  szko ln e j in te re su ją ce j 
się h is to r ią  P o lsk i.

♦  TER EN O W Y „ K lu b  K onsu­
m e n ta ”  w  S zczecin ie-D abiu zapra­
sza m ieszkańców  D ąb ia , W ie lgowa. 
Z d ro jó w , P od jueh , Zydow iec, Za ło - 
m ia , fem ie rdn icy . P ło n i j  osiedla 
S łonecznego na ko le jn e  spo tkan ie  
w e  w to re k  22 bm . do a u l i  S zko ły  
P ods taw ow e j n r  23 w  D ąb iu . Te­
m atem  będzie dz ia ła lność h and lu  
us łu g  na te re n ie  p raw obrzeżne j 
cżęści Szczecina.

♦  K D K  „S ło w ia n in ”  p rz y jm u je  
kan d yd a tó w  do zespołu re c y ta c ji i  
poez ji śp iew ane j „G e ra n iu m ” . M ło ­
dzież od I I  k l.  lic . m oże zg łosić się 
22 i  23 bm . w  godz. 16—18 w  sa li 
n r  3 p rz y  u l. K o rzen iow sk iego  2.

♦  DK  B U D O W L A N Y C H  a l. Boh. 
W arszaw y 34/35 (te ł. 374-95) p rz y j­
m u je  zapisy, na k u rs y  ję z y k ó w : 
ang ie lskiego, n iem ieck iego , fra n c u ­
sk iego  i  szwedzkiego oraz na za­
jęc ia  r y tm ik i  d la  dz ieci od la t  5 
do 10 — w  dn iach  od 21 do 25 bm. 
w  godz. 10—18.

Dziękujemy...
..za pozdrow ien ia , k tó re  nadesła li 

nam  cz ło n ko w ie  Zespołu P ieśn i i  
Tańca „Ż e ń c y ”  z A k a d e m ii R o ln i­
cze j p rze b yw a ją cy  na obozie szko­
le n io w y m  w  M orzyczyn ie  oraz 
cz ło n ko w ie  szczec ińsk ie j ^ Schola 
C a n to ru m  z tou rnee  a rtys tyczn e ­
go po I ta l i i .

Coraz ciaśniej na parkingach.
Fot.. Z. Jodkowski

Cukierki i wino ze Spółdzielni im. Boiwina

Produkcja pełną parą
S P Ó Ł D Z IE L N IA  In w a lid ó w  im . b ieg ło rocznym  i  w yn o s i b lisko  ! 

M . B o tw in a  je s t obok szczecińskie j m in  l i t r ó w  roczn ie . W  IV  k w a rta ' 
fa b ry k i czeko lady „ G r y f ”  je d y n y m  le  b r. ma zostać w p row adzony  no' 
p roducen tem  s łodyczy w  m ieście, w y  (sz lachetn ie jszy) g a tunek  kra. 
W n iepozornych  b u d yn ka ch  s ta re j jow ego  w in a  zio łow ego na bazi« 
zabudow y N iebuszewa pow sta ją  l i -  rodz im ych  z ió ł — nazwa lego  w e r 
żak i, k a rm e lk i (tzw . ro x y ), k ró w -  m u tu  — „C a lw il la ”  
k i  i  pa łeczk i cho inkow e . S p p łd z ie l- S pó łdz ie ln ia  od w ie lu  je dnak  lal 
n ia  p ro d u k u je  rów n ież  w ina  ow o - m arzy o b u d yn ku  p ro d u k c y jn y m  : 
cowe. Ic h  im p o r t  został w s trzym a - p raw dz iw ego  zdarzenia, zakładzie 
n y , k r a j bazuje zatem  w y łą czn ie  zw a rtym , gdzie n ie p e łnosp raw n i 
na rodz im ych  w y ro b a ch  i  w  ten  załoga m ia ła b y  lepsze w a ru n k i prs 
sposób m a rkow e  w in a  ow ocowe cy. Obecnie trw a ją  zabieg i, b y  wy- 
szczecińskie j sp ó łd z ie ln i t r a f i ły  na- budować ha lę  w  sąsiedztw ie nie- 
w e t do lo k a l i  gastronom icznych  k a rn i p rzy  u l. Łukas ińsk iego . Gdy- 
ka t. I  i  „S ” ! b y  in w e s tyc ję  tę  szczęśliw ie dopro-

Prezes s p ó łd z ie ln i p/ Teresa M a r- w adzono do końca — zam iast 301 
szaleć m ó w i re p o rte ro w i, iż  roczna to n  c u k ie rk ó w  można b y  produko- 
p ro d u k c ja  c u k ie rk ó w  w szys tk ich  wać ich  rocznie 1 500 ton ! (wys| 
ty p ó w  w aha się od 270 do 300 ton . _ _ _ _ _ _ _
W tru d n y c h  m in io n ych  m iesiącach 
óbecnego ro k u  p ro d u kc ja  ta  nie 
spadła, m ożliw ośc i za łog i zosta ły 
w yko rzys ta n e  w  100 proc. In w a li­
dzi zadek la row a li ró w n ie ż  pracę  w  
osiem  w o ln ych  sobót i  do te j po ry  
“  n ic h  zosta ły ju ż  p rzepraco­
wane. N iedobo ry  c u k ru  n ie  do ­
tk n ę ły  zatem sp ó łd z ie ln i, k tó ra  bę­
dąc producentem  c u k ie rk ó w  i  w i­
na zawsze na p ie rw szym  m ie jscu 
s taw ia ła  c u k ie rk i.

P ro d u kc ja  w in  ow ocow ych u trz y ­
m u je  się ró w n ie ż  na poz iom ie  u-

Z wizytą w Pogotowiu Spółdzielczym

Fachowiec z radiotelefonem

wszyscy odpowiadali jednomyślnie: 
samochody oraz pomieszczenia. Na

____________________ _______ ___________________  4 wozy (typu dostawczego) tylko
2 sq naprawdę sprawne. Z kwe-

GDY w mieszkaniu z rur za- ka — kierownika Pogotowia Spół- żeni w radiotelefony. To bardzo sł'£i zaś powiększenia pomieszczeń
cznie nam nagle cieknąć dzielczego Włodzimierza Muszyn- pomaga zachować operatywność. sprawa jest co najmniej niejasna,
woda, zgaśnie światło czy skiego. Pogotowie dyżuruje przez całą Istnieje możliwość wydłużenia bu-

zaipcha się kanał zacja — chwy- dobę — niezależnie od dnia ty- dyrrku (którego przeważająca część
tamy za telefon i wzywamy na — JAK pan ocenia furikcjono- godnia. Jedynie w dni powszednie, zajęta jest przez warsztaty Zakła-
pomoc odpowiedniego fachowca, wcmie waszego pogotowia? Głosy w godzinach funkcjonowania ad- Eksploatacji Dźwigów) poprzez 
Jeśli katastrofa taka wydarzy się lokatorów sq bowiem w tym mimstracji spółdzielczych, liczba ta wykonanie dobudówki na wkopa-
nam w nocy, musimy wtedy ko- wzgędzie nie zawsze poch ebne... chowców „na posterunku" jest nych w skarpę gafażach. Okazuje
rzystać z usług Pogotowia Loka­
torskiego bqdź Spófdzielczego. Wy 
bór jednego z nich uzależniony 
jest — przypomnijmy — od tego, 
przez kogo jest administrowany 
budynek w którym mieszkamy. I 
tak lokatorzy domów, należących 
do jednej ze spółdzielni mieszka­
niowej, korzystają z pomocy Po- NASZE siły (6 hydraulików, 3 mniejsza. Wtedy bowiem awarie się jednak, że stanowcze weto 
gotowia Spółdzielczego. elektryków, 3 dźwigowców i 8 kie domowe powinni usuwać technicy wyrażają tu niektórzy mieszkańcy

D , .... rowców) są na razie na miarę po- z poszczególnych spółdzielni mie- osiedla „Skarpa". Podobno placyk
Postanowiliśmy na miejscu za- trzeb. Na interwencję nie trzeba szkaniowych. na garażach posłużyć może dzie-

poznać się z działalnością tej — więc zbyt długo czekać. Klienci '  Przeglądamy książkę dyspozyto- ciom do zabawy,
tak potrzebnej miastu — instytu- muszą jednak pamiętać o tym, że ra. Wiele tu wpisów dotyczących — Jest to propozycja co naj-
CJL przed kolejnością zgłoszeń obo- awari’ wodociągowych, kanalizacyj mniej dziwna — mówi kierownik

M . wiązuje u nas pierwszeństwo nych, zatrzymanych między piętrami Muszyński. — Przestrzeń wznie-
anrenicy przy ul. związane z rodzajem awarii. Naj- wind. Ostatnio — co podkreślają siona kilka metrów nad betonową

. . . .  Iesci się klitka dys- pierw poślemy pracowników gdzie pracownicy pogotowia — wzmaga drogą nie może być bezpiecznym
morom « I oo Por,Zyi™ ie  ;P° d nU'  !eJe si^ . vyoda- a dopiero później się liczba uszkodzeń instalacji elek miejscem dziecięcych zabaw,
n j  " , . . ' z3*°szenia. będą oni interweniować tam, gdzie trycznych. Lokatorzy zaczynają bo- Tak więc cichy spór w sprawie

• J ’ . p _ !̂ S2czenia tego wejdą zatkał się odpływ wanny. w em masowo ogrzewać mieszka- polepszenia sytuacji lokalowej Po-
w ^cej ntz z osoby, zaczyna się r°- W przypadkach pilnych — naj- nia prądem, nie każda zaś insta- gotowia Spółdzielczego trwa. Ci-
p,c Roczno... Na piętrze m:ni-świet później w ciągu pół godziny fa- locja przygotowana jest na tak in- chy dlatego, że — jak stwierdził

« wyP°czynk,J (C z y s ta - chowcy są na miejscu. Samocho- ter-ywna ek?b'oatacje. kierownik Muszyński — władze
rAiu r f r S ^  w czasie dyżu- r’y or~z po-zcze^ó ni praco-micy Gdy spytaliśmy w Pogotowiu miejskie nie mogą jakoś zająć
row nocnych) oraz —  rowmez klił-(zwłaszcza dźwigowey) są wyposa- Spółdzielczym o problemy —  stanowiska w tei sprawie. (mor)

Awaria rurociągu

Przerwa w dostawie 
ciepłej wody

W MINIONĄ sobotę Woje-
wódz-kie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej poinformowało 
nas, że na rurociągu przy ul, 
Dworcowej wystąpiła awaria. 
W związku z tym od dnia 21 
bm. zostaje wstrzymana dosta­
wa ciepłej wody do odbiorców 
ż terenu całego Szczecina.

Wznowienie dostawy ciepłej 
wody nastąpi 27 września br.

(mw)

Potrzebne częstsze kontrole

Niepowaga w paczkach 
z m ię s e m

N IE D A W N O  — eksp e rym e n ta ln ie  
i  7. ap lauzem  k lie n tó w  — w p ro w a ­
dzono paczk i żyw nośc iow e w  w y ­
dz ie lonych  sklepach m ięsnych  
Szczecina, gdzie k l ie n t  od  razu o- 
trz y m u je  na leżny m u p rz y d z ia ł 
w ę d lin  i  mięsa Z d a w a ło b y  się. że 
to  d o b ry  pom ysł, ale o to  ju ż  o trz y ­
m u je m y  od naszych C z y te ln ik ó w  
sporo uw ag k ry ty c z n y c h . K lie n c i 
zgłaszają częstą „p o d m ia n ę ”  lep ­
szych g a tu n kó w  k ie łb a s  na gorsze. 
Z d a rza ły  się ró w n ie ż  p rz y p a d k i n ie  
dow aźania. Jedna z k lie n te k  sk le ­
pu p rzy  u l. M ick ie w icza  s tw ie rd z i­
ła  w  dom u po o tw ą rc iu  paczk i, 
gdzie  zn a jd o w a ło  się 5 a so rtym en­
tów , n iedow agę w  ka żd ym  z n ic h  
rzędu 4—5 d kg !

W  te j s y tu a c ji n iezbędne sa ch y ­
ba częstsze dzia łan ia  k o n tro ln e . 
W yp a d a ło b y  ró w n ie ż  u s ta w ić  w  te ­
go ty p u  sk lepach wagę, aby ka ż ­
d y  k l ie n t  m ó g ł po zakup ie  sp raw ­
dzić zaw artość paczk i. T o  u k ró c iło ­
b y  na pew no  a p e ty ty  osób n ie ­
u czc iw ych  z a tru d n io n y c h  p rrw  roz­
dz ia le  -*


